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KALENDARZYK
Dzisiaj wtorek, 7 sier­

pnia — Kajetana i Doroty.
Jutro środa, 8 sierpnia — 

Cyriaka i Emiliana.
Pojutrze czwartek, 9 sier­

pnia — Romana j Jana.

CHICAGO, IL., Wtorek, 7Sierpnia (August 7), 1979No. 156 Rok (Vol.) LXXI Telefon wszystkich Biur 286-0141. 25c

TRZĘSIENIE ZIEMI W
Opozycja Irańska Oskarża Rząd
Pierwsza Rocznica 

Zgonu Pawła VI
Castelgandolfo. (UPI) — Wczoraj, 

w pierwszą rocznicę zgonu papieża 
Pawła VI, papież Jan Paweł II odpra­
wi! mszę św. w kaplicy letniego pałacu 
papieskiego, w którym Paweł VI 
zmarł.

Msza miała charakter prywatny. 
Uczestniczył w niej były sekretarz 
osobisty zmarłego msgr. Pasquale 
Macchi, krewni zmarłego i garstka 
dygnitarzy watykańskich.

W dniu 28 września Ojciec św. od­
prawi podobną mszę św. w kaplicy 
watykańskiej w pierwszą rocznicę 
zgonu Swego poprzednika Jana Pa­
wła I.

Natomiast w dniu 26 sierpnia Jan 
Paweł II odwiedzi miasteczko Canale 
D’agordo w Dolomitach włoskich, 
miejsce urodzenia Albino kardynała 
Luciani, który przez 33 dni panował 
jako “uśmiechnięty papież” Jan 
Paweł I.

Hanoi Odkłada 
Spotkanie 

z Kongresmanami
(UPI) — Delegacja kongresma- 

nów amerykańskich, która miała 
przybyć do Wietnamu dla przedysku­
towania problemu uchodźców, nie 
otrzymała pozwolenia na j.,-zckrucze­
nie granicy.

Oficjalny komunikat wietnamskie­
go ministerstwa spraw zagranicz­
nych głosił, że krytyczne komentarze 
rep. Roberta Drinana (D.-Mass.), je­
dnego z członków delegacji, były nie­
zgodne z prawdą i przekręcały fakty, 
“wobec tego" — podano w komunika­
cie radiowym — ministerstwo nie jest 
przygotowane na przyjęcie Ameryka­
nów w ustalonym terminie.

Drinan, który wraz z innymi człon­
kami delegacji udał się na objazd 
obozów uchodźców indochińskich, po­
wiedział: “Polityka Hanoi w sprawie 
uciekinierów jest godna pożałowania. 
To co robi Wietnam jest najgorszym 
przekroczeniem przeciwko ludzkości 
w 20 wieku. ” Delegacja, która od­
wiedziła już obozy w Tajlandii stwier­
dziła, źe warunki w jakich przebywa­
ją uchodźcy są “mówiąc łagodnie — 
szokujące.”

Dzisiaj kongresmani udadzą się do 
Malezji, gdzie odbędą dyskusje zmie­
rzające do rozwiązania problemu 
uchodźców.

Według poprzednich planów, dele­
gacja kongresmanów miała przybyć 
do Hanoi jutro.

Dzisiaj członkowie delegacji, pod­
kreślili, że zdanie wypowiedziane 
przez rep. Drinana było wyłącznie je­
go “osobistą opinią” a nie tak jak zo­
stało przyjęte przez Hanoi “opinią de­
legacji amerykańskiej.”

Rep. Benjamin Rosenthal (D.- 
N. Y.), przewodniczący 9-cio osobowej 
grupy powiedział, że możliwość przy­
bycia kongresmanów do Wietnamu 
jest nadal dyskutowana z Departa­
mentem Stanu U.S. Rosenthal dotych­
czas, nie otrzymał oficjalnego zakazu 
przyjazdu do Wietnamu.

Sowiecka Łódź 
Podwodna w Adenie
Honolulu. (UPI) — Wywiad amery­

kańskiej floty wojennej ustalił, że 
sowiecka łódź podwodna o napędzie 
i uzbrojeniu nuklearnym klasy “Echo 
H” wpłynęła do portu w Adenie w 
Jemenie Płd., stanowiącym dominu­
jący strategicznie punkt na trasie 
transportów naftowych do Azji i 
państw Pacyfiku.

Do tej pory wywiad floty nie zdołał 
ustalić czy wizyta sowieckiej łodzi 
podwodnej ma charakter tymcza­
sowy, czy też jest zapowiedzią przy­
bycia dalszych morskich jednostek 
sowieckich, do działań u południowo- 
zachodniego cypla półwyspu Arab­
skiego.

0 Sfałszowanie
Wyborów
Do Konstytuanty
Kurdowie Nie Uznają
Wybranych Kandydatów
Teheran. (UPI) — Wprawdzie wy­

niki wyborów do irańskiego Zgroma­
dzenia Konstytucyjnego nie są jeszcze 
w pełni znane, ale na podstawie do­
tychczasowych raportów można 
stwierdzić, że zwolennicy ayatollaha 
Khomeiniego odnieśli “lawinowe” 
zwycięstwo i zdobyli większość z po­
śród 73 mandatów.

Tak przeprowadzone wybory wy­
wołały protest opozycji, która oskarża 
rząd o dokonanie fałszerstw.

W południowo-zachodnim mieście 
Shahr-e Kord wszystkie instytucje 
rządowe i biura prywatne zostały 
zamknięte na znak protestu. Związek 
Kurdów w Teheranie zaprotestował 
przeciwko wysunięciu w ich prowincji 
dwóch duchownych szyickich, jako 
oficjalnych kandydatów.

“Większość ludności Kurdystanu 
nie uznaje ich i nawet nie zna ich 
nazwisk” — stwierdzają przywódcy 
Kurdów.

Koalicja siedmiu ugrupowań lewi­
cowych wystosowała list do ministra 
spraw wewnętrznych Hashema Sab- 

(Ciąg dalszy na str. 6-cj)

Żywot Rządu 
Pojednania

Bejrut (UPI) — Krótki był żywot 
libańskiego rządu pojednania, a już 
ten rząd jest zagrożony wskutek po­
dania się do dymisji czołowego mini­
stra.

Mianowicie na ręce prezydenta Eli­
asa Sarkisa złożył swoją rezygnację 
minister bez teki, wpływowy polityk 
i były prezydent Libanu — Charles 
Helou.

68-letni Helou rezygnację swoją 
uzasadnił “względami zdrowotnymi 
i tylko zdrowotnymi,” niemniej je­
dnak jego odejście osłabia pozycję 
rządu, który opornie zdobywał coraz 
powszechniejsze uznanie.

Rezygnacja ministra Helou nastą­
piła na 48 godzin przed wystąpieniem 
premiera Selima al Hossa w Parla­
mencie, gdzie miał on zabiegać o 
wyrażenie zaufania dla jego polityki, 
opartej o zasady “narodowego po­
jednania.”

Poteżne frakcje chrześcijańskiej 
prawicy libańskiej, zwalczające w 
czasie wojny domowej zarówno Pa­
lestyńczyków jak i libańską lewicę, 
początkowo były w opozycji do rządu 
premiera Hossa, ale stopniowo zmie­
niały nastawienie ze względu na obec­
ność w tym rządzie powszechnie sza­
nowanego ministra Helou.

Wraz z jego odejściem, pozycja tae- 
go rządu uległa osłabieniu i nowy 
kryzys gabinetowy uważa się za nie­
unikniony.

Dalsze Ofiary 
Choroby Legionistów

Toronto. (UPI) —W ubiegłym 
tygodniu troje ludzi zmarło w szpi­
talach w Toronto na tzw. “chorobę 
legionistów” a czworo innych nadal 
walczy ze śmiercią.

Przyczyny choroby, przypomina­
jącej symptomami zapalenie płuc, nie 
są dotychczas znane.

Prawie Bez Zmian
Londyn. (UPI) — Notowania na 

giełdach walutowych prawie nie wy­
kazały dziś zmian. Na większości giełd 
europejskich zanotowano nikły spa­
dek kursu dolara, na giełdzie tokij­
skiej kurs ten pozostał niezmienny.

LWÓW—Uniwersytet Jana Kazimierza, obecnie Iwana Franko

“Naród Polski 
Musi Być Traktowany 
Jako Zaprzyjaźniony” 

Oświadczył Prez. Carter Przedstawicielom Polonii
Chicago (koresp. wł.) — “Naród 

polski musi być traktowany jako za­
przyjaźniony,” powiedział prez. Car­
ter przedstawicielom Polonii, którzy 
byli jego gośćmi w Białym Domu.

Jak podaliśmy w wydaniu week­
endowym, z okazji 100-lecia ZNP, 
35-lecia Powstania Warszawskiego i 
40-lecia najazdu niemiecko-sowie- 
ckiego na Polskę, liczna grupa przed­
stawicieli Polonii została zaproszona 
na piątek 3 sierpni do Białego Domu.

Prez. Carter przypomniał, ze za­
równo we wrześniu 1939 r. jak w 
sierpniu 1944 r., Warszawa i Polska 
walczyły samotnie, ponosząc nie­
zwykle ciężkie straty i ulegając po 
długiej walce miażdżącej przewadze 
wrogów. Pomimo poniesionych strat 
Polacy pozostali narodem niepokona­
nym.

Prez. Carter wspomniał równie, że 
w czasie wizyty w Warszawie, gdzie 
przyjęty był serdecznie przez społe­
czeństwo, uczcił pamięć żołnierzy 
A.K., składając wieniec przed pomni­
kiem Powstańców. Na pytanie obec­
nych powiedział z naciskiem, że naród 
polski musi być traktowany jako za­
przyjaźniony.

Prezydent przybył na spotkanie po

Strajk Przyczyną 
Niszczenia Zbóż

UPI — Farmerzy że środkowo-za- 
chodnich stanów obawiają się, że 
strajk pracowników młynów może do­
prowadzić do poważnych zniszczeń 
tegorocznych zbiorów zboża.

Gubernatorzy Minnesoty, Nebraski, 
Południowej i Północnej Dakoty prze­
powiadają, że przedłużenie strajku 
520 pracowników zarudnionych w 
młynach portowych, przyniesie milio­
nowe straty.

Robotnicy żądają 13 procentowej 
podwyżki płac wyrównującej wzrost 
kosztów utrzymania, podczas gdy wła­
ściciele gotowi są na podniesienie za­
robków o 7% zgodnie z zaleceniami 
prezydenta.

Gubernator Minnesoty, Al Quie pla­
nował zwrócenie się do prez. Cartera 
z żądaniem zastosowania prawa Taft- 
Hartley, zmuszającego strajkują­
cych do powrotu do pracy. Departa­
ment Pracy, wbrew poglądom gąber- 
notorów stanów środkowo-zachodnich, 
odradził jednak podejmowania takiej 
akcji, ponieważ “strajk nie stanowi 
zagrożenia krajowego”.

Większość farmerów zmuszona jest 
do zapewnienia sobie, we własnym za­
kresie, pomieszczeń do przechowywa­
nia zebranego zboża. Istnieje niebez­
pieczeństwo zniszczenia zbiorów przez 
deszcz, insekty i gryzonie. 

zapoznaniu się z memoriałem Kon­
gresu Polonii Amerykańskiej, przed­
łożonym przez prezesa Alojzego Ma- 
zewskiego, co ułatwiało dyskusję. Jak 
podaliśmy w wydaniu piątkowym, 
Inezes Mazewski domagał się więcej 
stanowisk federalnych, szczególnie w 
sądownictwie dla Amerykanów pol­
skiego pochodzenia (obojga płci), 
oraz wyzyskania stosunków z PRL 
do nacisków i perswazji na rzecz 
przestrzegania praw ludzkich.

Obok wielu przykładów najbar­
dziej szkodliwym dla kultury i do­
brego imienia polskiego jest odmowa 
wiz na wyjazd poecie St. Barańcza­
kowi, zaproszonemu do wykładania 
literatury polskiej przez najbardziej 
prestiżowy w Ameryce Uniwersytet 
Harvard, oraz W. Bartoszewskiego, 

historykowi, znawcy stosunków pol­
sko-żydowskich w czasie Drugiej Woj­
ny Światowej.

Dyskutowano również mający się 
odbyć spis ludności i w tej sprawie 
prezes Mazewski ma otrzymać list 
z informacjami o zmianach w kwe- 
stionaruszach uwzględniających żą­
dania grup etnicznych. Prezydent 
Carter zwrócił się do przywódców 
Polonii o pomoc w zorganizowaniu 
jak najserdeczniejszego przyjęcia 
Ojca św. Jana Pawła II, gdy przy­
będzie do Stanów Zjednoczonych.

Po wyjściu Prezydenta, jego do­
radca do spraw bezpieczeństwa dr 
Zbigniew Brzeziński referował trak­
tat SALT II, apelując o poparcie ra­
tyfikacji tego dokumentu i odpowia­
dał na pytania.

Spotkanie prez. Carterem odbyło 
się w sali posiedzeń Gabinetu w Bia­
łym Domu, mieszczącej się blisko 
“Oval Office,” gdzie Prezydent konfe­
ruje z dyplomatami i załatwia naj­
ważniejsze sprawy państwowe.

W spotkaniu wzięli udział: Zarząd 
Centralny ZNP z prezesem Mazew- 
skim na czele, cenzor ZNP Hilary 
Czaplicki i wicecenzor Leopold Cia- 
stoń, oraz przedstawiciele innych or­
ganizacji: Józef Drobot, prezes 
ZPRK; Helena Zielińska, prezeska 
Związku Polek; Janusz Krzyżanow­
ski, prezes SPK; Zbigniew Konikow- 
ski, adj. gen. SWAP; Stefan Korboń- 
ski, jeden z ostatnich przywódców 
Polski Podziemnej i Jan Nowak, 
członek Rady Naczelnej A.K. w za­
stępstwie prezesa dr Morelewskiego.

W spotkaniu wzięli również udział 
kongresmani: Klemens Zabłocki, 
przew. Komitetu Spraw Zagr.; Lu­
cjan Nedzi, David Bonior i John Fary; 
b. ambasador w Warszawie John Gro- 
nouski, Ann Wexler, doradca Prezy­
denta do spraw etnicznych, oraz kilku 
wyższych urzędników Departamentu 
Stanu, m. in. Wiktor Grey z “Polish 
Desk.”

KALIFORNII
Brzydki i Kosztowny

• (DP) — Niektórzy mawiają, że 
im mniejszy człowiek, tym większy 
wznoszą mu pomnik. Pasuje to po­
wiedzenie do odsłoniętego w Lubli­
nie 19 lipca pomnika Bolesława 
Bieruta.

Gdyby nie napis na pomniku, 
to trudno byłoby rozeznać, co za 
wielkolud stoi na wysokim postu­
mencie. Pomnik jest brzydki, choć 
kosztowny.

Rzeźbiarz Kubica nie tylko nie 
przejawił uzdolnień artystycznych, 
ale popełnił też nieświadomą zło­
śliwość: kazał Bierutowi trzymać 
w lewej ręce coś na kształt mani­
festu PKWN.

A tymczasem, gdy manifest ten 
pisano i ogłaszano w Moskwie, 
Bierut siedział w Warszawie i nic 
o tym manifeście nie wiedział.

Trudne 
Rokowania 

w Hajfie
Hajfa (UPI) — Piąta runda roko­

wań izraelsko-egipskich, prowadzo­
nych w Hajfie, odbywa się w atmo­
sferze kryzysowej. Poruszenie wywo­
łała wypowiedź egipskiego premiera 
Mustafy Khalila, który zadeklarował, 
że Egipt poprze te wszystkie po­
prawki do Uchwały 242 Narodów 
Zjednoczonych, które dotyczyć będą 
praw Palestyńczyków do samostano­
wienia. Wprawdzie nieco później szef 
rządu egipskiego złagodził tę wypo­
wiedź, dodając że żadne poparcie nie 
zostanie udzielone bez uprzedniej kon­
sultacji z Izraelem, ale wśród dele­
gacji izraelskiej wybuchła istna 
burza.

Szef tej delegacji, minister spraw 
wewnętrznych Joseph Burg posunął 
się nawet do ostrzeżenia, że stano­
wisko Egiptu w sprawie palestyń­
skiej zaszkodzić może nie tylko sa­
mym rokowaniom, ale nawet trakta­
towi pokojowemu, zawartemu w du­
chu porozumienia z Camp David.

Po sześciogodzinnej sesji izrael­
skiej Rady Ministrów takie samo 
ostrzeżenie wystosowane zostało do 
Washingtonu.

Jest to oczywiste wyzwanie rzu­
cone dyplomacji amerykańskiej, któ­
ra bez rozgłosu zabiega o poparcie 
dla takich sformułowań Uchwały 242 
NZ, która uwzględnia zarówno prawa 
Palestyńczyków od samostanowienia, 
jak i prawo Izraela do istnienia.

Washington, który dotychczas nie 
godził się na bezpośrednie kontakty 
z PLO, nawiązał kontakty pośrednie 
i doszedł do wniosku, że Palestyńczy­
cy gotowi są do ustępstw.

Do zagadnień najbardziej kontro­
wersyjnych zalicza się sprawa do­
puszczenia do wyborów na szczeblu 
administracyjnym arabskich miesz­
kańców Pasa Gazy i Przedjorda- 
nii, a także ustalenie czy wscho­
dnia dzielnica Jerozolimy, zajęta 
przez Izrael w wyniku wojny z 1967 
roku, zalicza się do Przedjordanii.

Konflikt Rasowy
Filadelfia, Pa. (UPI) — Portory- 

kański chłopiec został wrzucony przez 
białych do rzeki Delaware i utonął 
w 1974 r., ale od tego wypadku wzra­
sta napięcie w konflikcie między 
społecznością portorykańską i białymi 
mieszkańcami dzielnicy Kensington.

W ub. tygodniu dwaj biali zostali 
poranieni nożami, a portorykański 
mężczyzna został postrzelony. Władze 
policyjne zarządziły zwiększenie 
patroli w rejonie objętym zajściami.

Premier-nominat
Rzym. (ST) — W niedzielę został 

zaprzysiężony nowy włoski premier- 
nominat — Francesco Cossiga oraz 24 
członków jego gabinetu. Cossiga stwo­
rzył swój rząd o charakterze koali­
cyjnym w oparciu o kilka partii mniej­
szościowych i niezależnych. Prawie 
na pewno będzie on zwalczany przez 
komunistów.

Nie Ma
Strat 
w Ludziach
Naukowcy 
Przewidują 
Silniejsze Wstrząsy
San Francisco. (UPI) — Najsilniej­

sze od 1971 roku trzęsienie ziemi na­
wiedziło wczoraj Kalifornię.

Wstrząsy odczuwano na przestrzeni 
350 mil kwadratowych.

Siła ich dochodziła do 5.9 w skalj 
Richtera.

Obszar położony w okolicach San 
Francispo Bay w ciągu ostatnich czte­
rech miesięcy został dotknięty wstrzą­
sami już po raz trzeci.

Drg .nia ziemi notowano w rejonach 
odległych o 150 mil od centrum ru­
chów sejsmicznych, które spowodo­
wały odcięcie dopływu prądu, uszko­
dzenia domów (zwłaszcza drapaczy 
chmur), straty w sklepach, gdzie 
produkty żywnościowe pod wpływem 
wstrząsu spadały z półek ulegając 
zniszczeniu.

Oprócz drobnych zadrapań i sinia- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Muzorewa Odrzuca 
“Dokument z Lusaka”

Lusaka (UPI) — Biskup Abel Mu­
zorewa, premier Zimbabwe-Rodezji, 
odrzucił “dokument z Lusaki,” a 
więc wszechstronny plan zlikwidowa­
nia konfliktu rodezyjskiego, wypra­
cowany przez murzyńskich przy­
wódców państw pogranicznych i przez 
rząd brytyjski.

Muzorewa jest zdania, że plan ten 
jest “całkowicie nieuczciwy” i że w 
rzeczy samej stanowi “obrazę wybor­
ców rodezyjskich,” jakkolwiek uznał 
“pozytywne elementy” tego planu, 
który jednak wymaga przemyślenia 
i “zasadniczych wyjaśnień.”

Premier rządu brytyjskiego, pani 
Margaret Thatcher, mimo uzgodnień 
brytyjskich z państwami “pograni­
cza,” świadoma jest trudności, jakie 
trzeba będzie przełamać, aby “doku­
ment z Lusaka” stał się podstawą 
do zlikwidowania problemów spor­
nych.

Pani Thatcher powiedziała dzien­
nikarzom, że oczekuje od Frontu Pa­
triotycznego, który zwalcza rząd Mu- 
zorewy, przyjęcia takiej Konstytucji, 
która stała się podstawą systemu w 
innych, dawnych koloniach brytyj­
skich. Niemniej jednak pani Thatcher 
kategorycznie wykluczyła możliwość 
użycia wojsk brytyjskich dla utrzy­
mania ładu publicznego w czasie no­
wych wyborów rodezyjskich.

Wojna o Kraby
Seadrift, Texas (UPI) — W przy­

brzeżnej miejscowości Seadrift, któ­
rej mieszkańcy częściowo utrzymują 
się z połowów krabów, dochodzi do 
częstych nieporozumień między tek- 
sańczykami a przebywającymi tam 
od trzech lat przybyszami z Wietna­
mu.

Ostatnia kłótnia zakończyła się 
śmiercią 35-letniego Billy Joe Atlin, 
zabitego przez 20-letniego Chinh Van 
Nguyen. Najczęstszymi przyczynami 
awantur jest wybór miejsca połowów.

Wietnamczycy, którzy tłumacząc 
się nieznajomością języka a więc nie­
możliwością porozumienia się z tutej­
szymi rybakami, wchodzą na tereny 
tradycyjnie zajęte przez rybaków.

Według niepisanego prawa ryba­
ckiego, osoba, która wkroczy w rejony 
stanowiące stale miejsce połowów je­
dnego rybaka, przekracza “przepi­
sy.” Wietnamczycy wielokrotnie 
wtargnęli na wody zajęte już poprze­
dnio przez teksańczyków, narażając 
się na ich wrogość.

Ostatnio doszło do podpaleń trzech 
łodzi Wietnamczyków i próby spale­
nia domu w ich dzielnicy. Teksań- 
czycy zarzucają Wietnamczykom 
umyślne udawanie nieświadomości 
aby móc bezkarnie wkraczać na ich 
tereny.

2
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“Burza” Na Wileńszczyźnie 
i Nowogródczyźnie

“Burza”— częściowe powstanie 
rozpoczęła się, gdy Armia Sowiecka 
wkroczyła na teren Polski, koło Sam 
w styczniu 1944 r. Przesuwała się ona 
fazami w miarę postępu ofensywy 
sowieckiej. W pierwszej fazie objęła 
“Burza” Wołyń, a w drugiej fazie 
Wileńszczyznę i Nowogródczyznę, z 
punktem kulminacyjnym: Bitwą o 
Wilno w dniach od 6/7 do 13 lipca 
1944 r., a więc 35 lat temu.

W pierwszej połowie 1944 r. Armia 
Krajowa, po długotrwałych bojach, 
oczyściła z Niemców województwo 
wileńskie i północną część wojewódz­
twa nowogródzkiego.

Dnia 23 czerwca 1944 r. wojska 
sowieckie rozpoczęły ofensywę na 
Białorusi. Odtąd wypadki zaczęły 
rozwijać się w szybkim tempie. Do­
wództwo polskich oddziałów przecho­
dzi w pole i ulokowuje się w Dzie- 
wieniszkach, 80 kim na południe od 
Wilna.

Wileńskie brygady partyzanckie 
i nowogródzkie bataliony zmieniają 
swój dotychczasowy charakter i stają 
się regulamem wojskiem polskim, z 
zastosowaniem wojskowych regula­
minów sprzed września 1939 r. Przy­
jeżdża do Dziewieniszek komendant 
połączonych sił nowogródzko-wileń- 
skich “gen. Wilk”—Krzyżanowski, 
który po raz pierwszy ujawnia się 
wojsku.

W miarę posuwania się sowieckiej 
ofensywy, dowództwo przenosi się do 
majątku Wołkorabiszki, 18 kim na 
południe od Wilna. Na wieść, że Smor- 
gonie są zajęte, “gen. Wilk” wyzna­
cza termin uderzenia na Wilno w nocy

Zebranie Tow. Giewont, 
Gr. 2514 ZNP

Tow. Giewont odbędzie miesięczne 
posiedzenie w piątek, 10-go sierpnia, 
o godzinie 7:30 wiecz., w sali Lusaka 
Mission, 6965 W. Belmont ul. Ważne 
sprawy do załatwienia, więc prosimy 
o liczne przybycie.

B. Migała, prezes 
Zofia Buczkowska, sekr.

NEW YORK. — Paul Volcker, nowy 
szef Federal Reserve Board. (UPI)

Pmski Warsztat Naprawy Art

Wszelkie reperacje. Kompletne 
malowanie.
North State Auto Rebuilders 
4446 W. North AveJRytzari Waczorak 

Tel.: 227-2020 lub 227-4600

z 6 na 7 lipca.
Odpowiedzią Niemców na “Burzę” 

była ewakuacja ludności cywilnej z 
Antokola, Zarzecza i Rossy. Akcja 
ta przyniosła duże straty garnizonowi 
AK w mieście i przerwała łączność 
w wielu wypadkach.

Pomimo tych trudności akcja pol­
ska na Wilno rozpoczęła się w piękną 
noc 7 lipca, o godzinie 2-ej z rana.

Oddziały polskie maszerowały, aby 
wykonać to do czego się przygotowy­
wały od kilku lat. Żołnierz był dumny 
z tego, że doczekał się chwili, że będzie 
mógł “zapłacić” okupantowi nie­
mieckiemu za lata cierpienia i ponie­
wierki. Około 9,000 żołnierzy wraz 
z odwodami było skoncentrowanych 
wokół Wilna do walki z wrogiem.

Okopani na przedpolu miasta, Niem­
cy odpowiedzieli na atak silnym ogniem 
broni maszynowej i artylerii. Z na­
staniem dnia weszły w ruch ich czołgi 
i lotnictwo. Od 4-ej po południu nade­
szły wojska sowieckie i odtąd dwa 
wojska walczyły ramię przy ramieniu.

Liniowi dowódcy sowieccy wy­
chwali dzielność żołnierz polskiego i 
jego znajomość terenu. Niestety, ta 
sielanka skończyła się gdy nadeszły 
rozkazy z Moskwy i gdy nadjechały 
ich oddziały bezpieczeństwa.

14 lipca, już po zdobyciu Wilna, 
chorągiew polska dwukrotnie zawie­
szana na Górze Zamkowej, była zdej­
mowana pomimo interwencji dowódz­
twa. Nadto nie pozwolono na prze­
marsz przez miasto zwycięskich od­
działów polskich.

17 lipca, na drugim spotkaniu z gen. 
Czemiachowskim, dowódcą 3 frontu 
białoruskiego, sprawa ostatecznie się 
wyjaśniła, bo został aresztowany 
“Wilk” z całym swoim sztabem.

Tego samego dnia zostali również 
aresztowani wyżsi oficerowie na od­
prawie w m. Bohuszewo. W nocy, 
oddziały odeszły w pośpiesznym mar­
szu do puszczy Rudnickiej, gdzie 
nastąpiła częściowo, a potem całko­
wita demobilizacja.

Wilno dostało się w ręce nowego 
okupanta, jeszcze gorszego niż po­
przedni. Litwa stała się nową repu­
bliką sowiecką, a inne tereny kresowe 
zostały włączone do republik białoru­
skiej i ukraińskiej, naturalnie tylko 
z imienia, bo wszystkim zarządza 
Moskwa. W Bogu tylko nadzieja, że 
wolność wróci na tamte tereny.

Jan Roland
• * «

Powyższy fragment przedstawia 
ostatni etap tragicznych losów Wileń- 
szczyzny. Okres kolejnych okupacji: 
sowieckiej, przyłączenia do Ltiwy, 
znowu sowieckiej, niemieckiej i so­
wieckiej jest tematem książki Broni­
sława Krzyżanowskiego pt. “Wileński 
matecznik” wydanej przez Instytut 
Literacki w Paryżu.

Kartki książki wypełniają działania 
AK przeciw Niemcom i “odpłata” 
sowiecka za pomoc udzieloną w cięż­
kich chwilach dla Armii Czerwonej.

Ta relacja o tragicznych dziejach 
i walkach Polaków na Wileńszczyźnie 
w latach 1939-44 powinna znaleźć się 
w każdym polskim domu. (Red.)

For Liberty And Justice
The Life and Times of
Wladimir Krzyżanowski 

by James S. Pula

A detailed biography, com­
plete with numerous photo­
graphs, maps and illustrations, 
about one of Polonia’s little- 
known but truly authentic 
Civil War heroes.

“a thoroughly researched and 
fascinating account of an 
incredible man. .. a memor­
able book.”

Hardbound edition only $5.00 
plus 50 cents for postage and 
handling. Colonel Wladimir Krzyżanowski, c. 1861.. ZCoui-tsst; of th« 

Library of Congress}

Please make out checks or money orders to 
Alliance Printers and Publishers. No C.O.D. orders 
accepted.

Send orders to:

DZIENNIK ZWIĄZKO WY
6100 N. Cicero Ave., Chicago, Ill. 60646

John J. Jemilo Urzędującym 
Szefem Wydziału Patroli 

W Chicagoskiej Policji
Urzędującym Szefem Wydziału Pa­

troli w chicagoskiej policji został 
mianowany Amerykanin polskiego po­
chodzenia, John j. Jemilo. Posiada 
on wyjątkowe kwalifikacje, a w do­
tychczasowej karierze w policji wy­
kazał się zdolnościami organizacyj­
nymi oraz przygotowaniem teoretycz­
nym.

Jemilo posiada dyplom bakalarza 
Chicago Teachers College w dziedzi­
nie nauczania, dyplom magistra Illi­
nois Institute of Technology w za- 
resie administracji publicznej oraz 
studiuje prawo w John Marshall Law 
School.

Jemilo należy do wielu organizacji 
zawodowych skupiających specjali­
stów w dziedzinie kryminalnego wy­
miaru sprawiedliwości i uważany jest 
za wybitnego fachowca policyjnego.

SZEF JOHN J. JEMILO
Jesteśmy zadowoleni, że ten nasz 
Rodak o tak znakomitych kwalifika­
cjach fachowych został wysunięty 
na wysokie i odpowiedzialne stano­
wisko w policji naszego miasta.

Praga Odwleka 
Proces 10 Wolnościowców

Londyn (DP) — Z Pragi nadeszła 
wiadomość, że proces 10 oskarżonych 
o działalność antypaństwową wolno­
ściowców odroczono, dając prokura­
torowi dalszych 30 dni na przygotowa­
nie aktów oskarżenia. Jednocześnie w 
Waszyngtonie Department Stanu wy­
raził oburzenie na sposób ich trakto­
wania i na wprowadzenie w Niem­
czech Wschodnich nowych przepisów 
utrudniających kontakty obywateli 
NRD z cudzoziemcami.

10 czechosłowackim wolnościow- 
com, członkom będącego gałęzią ruchu 
“Karty 77” — Komitetu Obrony Nie­
słusznie Prześladowanych, grożą kary 
do 10 lat więzienia. Na ich czele jest 
znany czeski dramaturg, Vaclav Ha­
vel. Wszystkich aresztowano w czasie 
obław i rewizji 29 maja.

Według prawa CSRS, aresztowanych

Grupa
Polki Nadwiślańskie

Zw. Polek w Ameryce
Grupa #126, Polki Nadwiślańskie, 

Związku Polek w Ameryce, nie będzie 
miała posiedzenia w niedzielę, 2-go 
września, ponieważ przypadają trzy­
dniowi święta. Prosimy przysyłać 
swoje podatki do p. W. Bator.

B. Adamkiewicz, prezeska

Four Necklines!
Printed Pattern

4872
10/2-24'/2

Scooped, curved, scarfed, slit 
—choose from FOUR different, 
beautiful necklines for this 
shapely dress. Plan one for fall, 
the others for seasons ahead.

Printed Pattern 4872: Half 
Sizes 10%, 12%, 14%, 16%. 
18%, 20%, 22%, 24%. Size 14% 
(bust 37) takes 3 1/8 yds. 45-in.

$1.50 for each pattern. Add 40C 
for each pattern for first-class 
airmail and handling. Send to:

Anne Adams, Dept. 10, Polish Daily 
Zgoda, 243 W. 17th St., New York, NY 
10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, SIZE 
and STYLE NUMBER.

Clotlung costs are going up, up, up! 
Save $$$, update your wardrobe with 
our NEW FALL-WIN TER PATTERN 
CATALOG. Over 100 styles plus free 
$1.50 pattern coupon. Catalog, $1. 
127—Afghans ’n’ Doilies............$1.50
129— Quick/Easy Transfers....... $1.50
130— Sweaters—Sizes 38-56.........$1 50
131— Add a Block Quilts..............$1.50

można bez postawienia w stan oskar­
żenia trzymać w aresztach przez 2 
miesiące, ale w razie potrzeby proku­
rator może prosić sąd o przedłużenie 
tego okresu o 30 dni. Właśnie to na­
stąpiło teraz.
W Waszyngtonie

W Białym Domu Departament Sta­
nu wydał oświadczenie ubolewające 
nad sposobem traktowania przez re­
żym CSRS 10 aresztowanych wolno­
ściowców i protestujący przeciwko 
wydaniu w Berlinie wsch. przepisów i 
zarządzeń przeciwko wolnościowcom, 
którzy komunikowali się z cudzoziem­
cami.

Rzecznik Dep. Stanu H. Carter, 
oświadczył dziennikarzom, że wiele 
będzie zależało od sposobu stosowania 
nowych przepisów. Ale już teraz 
można stwierdzić, że są wsteczne i 
sprzeczne z podpisanymi przez NRD 
postanowieniami konferencji w Hel­
sinkach. Dodał, że trzeba będzie prze­
ciw nim protestować w czasie zapo­
wiedzianego na listopad 1980 zjazdu 
kontrolnego sygnatariuszy traktatu w 
Helsinkach.

Na pytania dziennikarzy Carter 
potwierdził, że w Czechosłowacji a- 
resztowano 3 Amerykanów, którym 
zarzuca się próbę przemycenia do 
Czechosłowacji dużych ilości biblii. 
Ambasada amerykańska została po­
informowana o ich uwięzieniu w dniu 
11 lipca. Natychmiast rozpoczęto sta­
rania o zezwolenie na wizytę u nich 
konsula. Wszyscy trzej pozostają na­
dal w aresztach, ale nie są źle trakto­
wani.

Piknik Spójni 
Oddziału 293

W niedzielę, 12 sierpnia, odbędzie 
się prawdziwie polski piknik, Oddzia­
łu 293 Polsko Narodowej Spójni, w 
ogrodzie św. Jana Polskiego Narodo­
wego Katolickiego Kościoła, przy 
46-ej i S. Kedzie Ave., w dzielnicy 
Brighton Park.

Bezpośrednio po sumie, którą od­
prawi miejscowy proboszcz ks. mgr. 
Zygmunt J. Mędrek, podany zostanie 
smaczny obiad, a przez cały czas 
będą do nabycia kanapki i przekąski 
aż do 7-ej wieczorem.

Do tańca przygrywać będzie znana 
orkiestra “Bal-Air es,” od 2 po połu­
dniu do 6 wieczorem. Podczas pikniku 
wystąpi “Bo-Bo Clown,” który rozwe­
seli dziatwę.

Przypominamy iż Oddział 293, jako 
tow. im. ks. bpa Leona Grochowskie­
go wykonuje szlachetną pracę huma­
nitarną, gdyż ostatnio złożyli członko­
wie tegoż Oddziału Spójni $16,000 na 
Dom Starców i Kalek Polsko Narodo­
wej Spójni, w Waymart, Pa., a na 
Osiedle Okręgu 6 Polsko Narodowej 
Spójni i budowę Domu Mikołaja Ko­
pernika w McHenry, Dl. złożyli $6,000.

Prezes Oddziału Jan Kaliszewski 
serdecznie apeluje do wszystkich z 
bliska i z daleka o udział.

Sejm “Spójni” 
w Scranton, Pa.

Scranton, Pa. (Inf. wl.) — 21-szy 
Sejm Polsko-Narodowej “Spójni” od­
będzie się w dniach 21-28 września 
w Scranton, Pa. Oczekuje się, że w 
Sejmie weźmie udział ponad 150 dele­
gatów, reprezentujących 12 okręgów. 
Przygowaniami do Sejmu zajmuje 
się Okręg 1 z dyr. Ryszardem Ostro- 
skim na czele.

“Spójnia” posiada obecnie $16 mi­
lionów zasobów. Organizacja została 
założona w 1908 r. przez śp. Biskupa 
Franciszka Hodura, organizatora 
Polskiego Narodowego Kościoła Ka­
tolickiego.

53 ' (Ciąg Dalszy)

— O! toś w sedno utrafił! — odrzekl Zagłoba — widać, 
że ci się tam na świeżych trawach i dowcip odpasł, bo dawniej 
nie był taki rączy. Ochota to grunt! i nie masz lepszej na 
melankolię driakwi.

— Że prawda, to prawda — dodał pan Makowiecki. — Siła 
tam w Michałowej stanicy żurawi studziennych, bo żywej 
wody w pobliżu brakuje. To powiadam waćpanu, że kiedy 
świtaniem żołnierze poczną owymi żurawiami skrzypieć, 
budzisz się waszmość z taką ochotą, że ci się chce zaraz Bogu 
dziękować za to tylko, że żyjesz.

— Ha! żebym choć na dzień mogła tam być! — zawołała 
Basia.

— Jeden na to sposób — odrzekł Zagłoba — wyjdź za 
rotmistrz strażowego.

— Pan Nowowiejski prędzej, później rotmistrzem zostanie 
— wtrącił mały rycerz.

— Już! — zawołała gniewnie Basia — nie prosiłam wać- 
pana, byś mi pana Nowowiejskiego zamiast gościńca przywoził!

— Ja też co innego przywiozłem, bo bakalijki zacne. 
Będzie pannie Basi słodko, a onemu biedakowi tam gorzko.

— To trzeba mu było bakalijki oddać, niechby je zjadł, 
póki mu wąsy nie urosną.

— Imainuj sobie waćpan — rzekł do Makowieckiego pan 
Zagłoba — to tak oni ze sobą zawsze! Szczęściem, że prover- 
bium powiada: “Kto się czubi, ten się lubi.”

Basia nic nie odrzekła, pan Wołodyjowski zaś, jakby 
oczekując odpowiedzi, spojrzał wesoło na jej maluchną, oświe­
coną jasnym światłem twarzyczkę, która wydała mu się tak 
ładną, że mimo woli pomyślał:

“Ależ i to licho tak gładkie, że można by oczy zgubić!...”
Lecz widocznie zaraz co innego musiało mu przyjść na 

myśl, bo odwrócił się do woźnicy.
— A porachuj no tam biczem konie — rzekł — i jedź 

żywiej.
Wartko potoczył się skarbniczek po ty?h słowach, tak 

wartko, że jadący czas jakiś siedzieli w milczeniu i dopiero 
gdy wjechali na piaski, Wołodyjowski ozwał się znowu:

— Ale mi ten wyjazd Ketlingowy po głowie chodzi! Że też 
mu wypadło pod sam mój przyjazd i pod elekcję. . . .

— Tyle Angielczykowie na naszą elekcję zważają, ile na 
twój przyjazd — odparł Zagłoba. — Ketling sam z nóg ścięty, 
że musi wyjeżdżać i nas zostawić....

Basia już miała na języku: “Szczególniej Krzysię,” ale 
coś nagle tknęło ją, żeby o tym, również jak i o niedawnym 
postanowieniu Krzysi nie wspominać. Instynktem niewieściem 
odgadła, że tak jedno, jak drugie może zaraz na wstępie pana 
Michała dotknąć, zaboleć, i samą ją coś zaraz zabolało, więc 
mimo całej swej porywczości zamilkła.

“O intencjach Krzysinych i tak on się dowie — pomyślała 
sobie — ale widać lepiej o tym teraz nie mówić, skoro i pan 
Zagłoba żadnym słówkiem nie wspomniał.”

Tymczasem Wołodyjowski znów zwrócił się do wóznicy.
— Jedź no żywiej! — rzekł.
— Konie i rzeczy zostawiliśmy na Pradze — mówił pan 

Makowiecki do Zagłoby — a jeno samoczwart ruszyliśmy, 
choć i pod noc, bo i mnie, i Michałowi okrutnie było pilno.

— Wierzę — odrzekł Zagłoba — widziałeś waszmość, jakie 
to tłumy zjechały się do stolicy? Za rogatkami obozy i bazary 
stoją, że i przejechać trudno. Dziwne też rzeczy opowiadają 
ludzie o tej przyszłej elekcji, które waćpanu w domu sposob­
nym czasem powtórzę....

Tu poczęli rozmowę o polityce. Pan Zagłoba starał się 
z lekka wyrozumieć opinie stolnika, w końcu zaś zwrócił się 
do Wołodyjowskiego i spytał bez ogródki:

— A ty, Michale, komu dasz kreskę?
Lecz Wołodyjowski zamiast odpowiedzi drgnął jakby 

rozbudzony i rzekł:
— Czekawym, czy też śpią i czy je dzisiaj jeszcze uj­

rzymy?
— Pewnie śpią — odrzekła słodkim i jakby sennym głosem 

Basia — ale się rozbudzą i niechybnie przyjdą waszmościowców 
powitać.

— Tak waćpanna myślisz? — spytał z radością mały 
rycerz.

I znów spojrzał na Basię, i znów mimo woli pomyślał: 
“Ależ to licho wdzięczne w tym świetle miesiąca! ”

Blisko już było do Ketlingowego dworu i po chwili zajechali. 
Pani stolnikowa i Krzysia spały już, czuwała tylko służba, 

czekano bowiem na Basię i na pana Zagłobę z wieczerzą.
Wnet uczynił się w domu ruch niemały: Zagłoba rozkazał 

zbudzić więcej ludzi, by ciepła strawa i dla gości była podana.
Pan stolnik chciał zaraz iść do żony, ale ona dosłyszała 

już niezwykły skrzęt i domyśliwszy się, kto przejechał, 
w chwilę później zbiegła na dół w zarzuconej naprędce sukni, 
zdyszana, ze łzami radości w oczach i pełnymi uśmiechów 
ustami; poczęły się powitania, uściski i bezładna rozmowa, 
przerywana okrzykami.

Pani Wołodyjowski spoglądał ustawicznie na drzwi, w któ­
rych znikła Basia, a w których lada chwila spodziewał się 
ujrzeć ukochaną Krzysię, promienną od cichej radości, jasną, 
z błyszczącymi oczyma i rozwiązaną z pośpiechu kosą; ale 
tymczasem gdański zegar stojący w jadalnej izbie gdakał 
i gdakał, czas upływał, podano wieczerzę, a ukochana i droga 
dla pana Michała dziewczyna nie ukazywała się w komnacie.

Weszła wreszcie Basia, ale sama, poważna jakaś i zasę­
piona, zbliżyła się do stołu i ogarniając rączką świecę zwróciła 
się do pana Makowieckiego.

— Wujko! — rzekła — Krzysia trochę niezdrowa i nie 
przyjdzie, ale prosi, aby wujko choć pode drzwi podszedł, żeby 
go mogła powitać.

Pan Makowiecki wstał zaraz i wyszedł, a Basia za nim.
Sposępniał mały rycerz okrutnie i rzekł:
— Tegom się nie spodziewał, żebym panny Krzysi nie 

miał dziś ujrzeć. Zali naprawdę chora?
(Ciąg Dalszy Nastąpi)
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Założyciel Gniezna
Dzięki archeologom wiemy, że Gnie­

zno powstało najpóźniej około 750 r., 
a ówczesny kształt jego zabudowy 
wskazuje, iż wzniesiono je z przezna­
czeniem na książęcą siedzibę, zlokali­
zowaną na Górze Lecha. Ustalenia te 
absolutnie nie wykluczają prawdopo­
dobieństwa znacznie wcześniejszych 
początków tego grodu, kiedy jeszcze 
nie wykrystalizowała się wyraźnie 
wyodrębniona grupa rządząca, z księ­
ciem na czele.

Nie wiemy, kiedy Góra Lecha otrzy­
mała swą nazwę, ale nie ulega wątpli­
wości, że ma ona ścisły związek z 
legendą o Lechu, Czechu i Rusie, 
trzech słowiańskich braciach, z któ­
rych jeden, Lech, okazał się pierw­
szym organizatorem polskiej państwo­
wości i założycielem jej stołecznego 
ośrodka Gniezna. Zdecydował się on 
na zbudowanie głównego grodu w 
miejscu, w którym wędrujący bracia 
spostrzegli na potężnym dębie gniazdo 
białego orla. Ow orzeł miał później 
stać się godłem rządzącej państwem 
dynastii, następnie państwa polskiego.

Ponieważ w dzisiejszej historiografii 
niemal obowiązująca jest teza, według 
której najstarsze legendy zawierają 
pewną dozę historycznej prawdy, war­
to zastanowić się nad stopniem wiary­
godności lub co najmniej rodowodem 
legendy o Lechu, Czechu i Rusie.

Nasuwa się przeto pytanie: czy na 
pewno Gniezno było pierwszym , cen­
tralnym ośrodkiem polskiej państwo­
wości pod Mieszkiem I i czy przodko­
wie Mieszka, odbierając władzę Po- 
pielowi, działali z Gniezna przeciw 
popielickiej Kruszwicy, czy też ze 
swojej Kruszwicy przeciw Gnieznu 
Popielitów? Znalezienie trafnej odpo­
wiedzi na to pytanie ma istotne zna­
czenie dla odtworzenia procesu jedno­
czenia sąsiadujących ze sobą plemion 
we wspólny, silny organizm państwo­
wy, utworzony przez pierwszych Pia­
stów, co uważa się za ich największą 
zasługę dla późniejszych pokoleń Po­
laków.

Mistrz Wincenty Kadłubek był ostat­
nim z polskich dziejopisów, którzy do 
swoich dzieł wprowadzili fakty za­
czerpnięte z tradycji ustnej, tworzywo 
pochodzące z legend i opowieści utrzy­
mujących się we współczesnym im 
społeczeństwie. Dlatego badacze pol­
skiej przeszłości, w poszukiwaniu jfi‘f 
kichkolwielrśladów Lecha, bardzo do­
kładnie przeanalizowali wszelkie naj­
ważniejsze źródła pisane, do kroniki 
Kadłubka włącznie, mogące służyć 
bodaj drobną wskazówką i pod tym 
kątem zweryfikowali wszelkie dotych­
czasowe ustalenia archeologii.

W rezultacie nie potwierdzono 
wprawdzie historyczności postaci Le­
cha, ale skonstatowano, chyba już nie­
podważalnie, jego literacką metrykę. 
Łatwo zauważyć, że w powyższym

“Kokony” 
Wokół Komórek 
Nowotworowych

Boston (UPI) — Po trwających po­
nad 3 lata badaniach, grupa lekarzy 
ze szpitala Massachusetts General 
Hospital, odkryła, że nowotwory rako­
we posiadają zdolność otaczania się 
“kokonem”, który pozwala na swo­
bodne rozrastanie się zwyrodniałej 
komórki wewnątrz otoczki przypo­
minającej konsystencją galaretę.

Naturalne ciałka obronne organiz­
mu nie są w stanie przeciwdziałać 
rozwojowi komórek rakowych, ponie­
waż nie posiadają zdolności pene­
trujących otoczkę.

Naukowcy uważają, że najlepszym 
lekarstwem byłoby zatem stworzenie 
przeciwciałek, nie dopuszczających 
do budowy “kokonu” wokół komórki.

Gdyby istniały lekarstwa nie do­
puszczające do formowania się otocz­
ki, naturalne ciała obronne organiz­
mu byłyby w stanie powstrzymać 
rozwój nowotworu. 

sformułowaniu występuje luka — brak 
ustalenia, jaki to Lech przeniknął do 
literatury. Niestety, wszelkie próby w 
tym kierunku musiałyby mieć charak­
ter spekulacji, nie popartych żadną 
dokumentacją i nosić znamiona ni­
czym nie skrępowanego fantazjowa­
nia.

Otóż wyraz “Lech” po raz pierwszy 
pojawił się w formie pisanej w serb- 
kiej kronice tzw. Dalimila (obejmu­
jącej lata 1308-1314). W dawniejszej 
historiografii J. Lelewel przyjmował, 
że słowo “Lech” oznaczało kategorię 
społeczną, pośredni stan rycerski 
(szlachecki) między kmieciami a wła­
dykami i na tej podstawie skonstruo­
wał swoją teorię społeczno-polityczną 
ukształwowania się Polski predpias- 
towskiej.Ale późniejsze badania nie 
potwierdziły istnienia wśród Słowian 
grupy społecznej o tej nazwie.

Przyjęto jednak, że “Lech” Dalimi­
la jest odpowiednikiem Kadłubkowych 
“Lechitów”, zaś “Lechici” są zgru­
biała formą “Lestków” lub “Lestko- 
wiców”. Z kolei Lestek, według Galla 
był dziadem Mieszka I. Czy wobec te­
go, założenie Gniezna można utożsa­
miać z Lestkiem, synem Siemowita, 
czyli dziadkiem pierwszego polskiego 
historycznego księcia? Domysł taki 
od razu odpada, skoro Gniezno pow­
stało około 750 r., a Lestek mógł pano­
wać w latach 860-900.

Jako konkretna osoba pojawia się 
Lech dopiero w kronice czeskiej Pri- 
bika Pulkawy, napisanej w latach 
1347—1378. Miał on być bratem Cze­
cha, którego czyny Pulkawa opisuje. 
W Polsce Lech po raz pierwszy odno­
towany został w “Kronice Wielkopol­
skiej” która wszakże powstała wcześ­
niej od kroniki Pulkawy i dlatego Lech 
nie mógł być przeniesiony z kroniki 
czeskiej do polskiej. Więc skąd się 
wziął w “Kronice Wielkopolskiej”, 
której autor Czechowi i Kechowi do­
pisał brata — Rusa? Przekonująca 
wydaje się sugestia prof. St. Łowmiań- 
skiego, który dopuszcza, że koncepcja 
Lecha powstała równocześnie w Cze­
chach i w Polsce.

“Kronika Wielkopolska” jako pierw­
sza zawiera zapis o założeniu Gniezna 
przez Lecha. Dowiedziano, się, że jej 
autor sporządził ją na wzór “Kroniki 
Czechów” Kosmasa.

Jaki można z powyższego wysnuć 
ostateczny wniosek? Tylko taki, że 
ustalono związki szeroko spopularyzo­
wanej legendy z obcymi źródłami, z 
których poszczególne wątki prze­
niknęły do polskiej najwcześniejszej 
historiografii. Jednocześnie pamiętaj­
my, że wszystkie te transplantacje i 
zapożyczenia mogły mieć na celu 
stworzenie pisanej podbudowy i odbu­
dowy rodzimej tradycji, pielęgnowa­
nej przez Lestkowiców-Lechitów, a 
Kadłubek, ostatni nosiciel tradycji 
czasów przedhistorycznych, w myśl 
reguł dziejopisarstwa swojej epoki, 
tradycyjne wątki przemieszał z włas­
nymi zmyśleniami i spreparował 
barwne dzieło o początkach Polski, 
skwapliwie akceptowane przez kilka 
pokoleń, gdyż po prostu schlebiało to 
narodowej świadomości Polaków.

Nie odrzucając istnienia rodzimej 
tradycji dotyczącej Lecha, można 
zgodzić się z tym, że być może rzeczy­
wiście istniał jakiś Lech, który założył 
Gniezno, ale nie miał on nic wspólnego 
z dynastią piastowską, które doszła do 
władzy w połowie IX stulecia. Czy był 
członkiem dynastii Popielitów? Nie 
wiadomo, ale też i nie zaprzeczajmy, 
bo właśnie mógł do nich należeć.

A co do nazwy Gniezno, to stwier­
dzono, że w najstarszych zapiskach 
rozpozna je się ją w brzmieniu “Gniez- 
dno” i etymologicznie wywodzi się ona 
od rzeczownika “gniazdo”, natomiast 
wyraz “gniezdno” oznaczał miejsce 
cechujące się dużą ilością gniazd pta­
sich lub innych. Tym samym upada 
hipoteza, że miasto pierwotnie — od 
słowa “kneź” mogło zwać się “Kne- 
żno” czy “Kniezno”.

WASHINGTON. — Rząd USA postanowi! przeprowadzić badania 
naukowe zatopionego przez sztorm w czasie wojny domowej 
okrętu “Monitor”. (UPI)

WASHINGTON. — Rząd USA postanowi! przeprowadzić badania

$10,000 Na Dom Polski 
Fundacji Kopernikowskiej

Chicago Society było jedną z pierwszych organizacji, która 
złożyła poważniejszą donację na społeczno kulturalny dom 
Polonii w Chicago. Na zdjęciu od lewej Bruno A. Puszyński, 
prezes Chicago Society wręcz czek na sumę $10,000.00 Mitchell 
P. Kobelińskiemu, prezesowi Fundacji im. Kopernika, która 
realizuje ideę Domu Polskiego. Z prawej Edwin P. Fifielski, 
przewodniczący komisji nadzorczej Fundacji Kopernikowskiej.

Wręczenie czeku odbyło się przed kinem Gateway, zakupio­
nym juz przez Fundację.

Kim był “Rudy” 
w Winiarni w Salonikach?
J. Smoczyński zamieścił w “Kurie­

rze Polskim” (28 czerwca 1979 r.) 
artykuł poświęcony przygodom wo­
jennym Franiczka Rząrzewskiego. 
Czytamy w nim m. in.:

“Klęskę wrześniową przeżył silnie. 
Upadlo państwo, w którego grani­
cach wprawdzie nie mieszkał — gdyż 
Układ Wersalski Opole pozostawił 
Rzeszy niemieckiej, tym niemniej 
czuł sięPolakiem i tylko Polakiem.

Potem nastąpiła klęska Francji, 
Belgii, Holandii, Danii, Norwegii, 
Grecji, Jugosławii, wojska niemie­
ckie wylądowały w Płn. Afryce — wy­
dawało się, że brunatne szaleństwo 
ogarnie cały świat. Najwięksi opty­
miści zaczęli tracić nadzieję, ale on, 
Franciszek Rząrzewski (miał zawsze 
ogromną radość, kiedy Niemcy usiło­
wali wypowiedzieć jego nazwisko, ła­
miąc przy tym niemiłosiernie język), 
był pewny końcowego zwycięstwa. 
Dlatego spadła na niego jak grom 
z jasnego nieba wiadomość, że “1000- 
letnia Rzesza” upomniała się o nie­
go.

— Pod koniec 1942 roku otrzyma­
łem kartę mobilizacyjną do Wehr­
machtu — opowiada. — w pierwszej 
chwili chciałem zdezerterować, ale 
potem postanowiłem pojechać na 
front, by przejść do wojsk sojuszni­
czych.

Liczył, że trafi na front wschodni — 
tam chciał poddać się do niewoli 
Armii Czerwonej. Niestety, “wielka 
Rzesza” niezbyt dowierzała Rząrzew- 
skiemu i skierowała go do jednostki 
pomocniczej Wehrmachtu w Grecji.

— Stacjonowałem w Salonikach, 
gdzie pełniłem służbę wartowniczą 
przy jednej z fabryk amunicji — opo­
wiada pan Franciszek. — Gestapo 
miało mnie na oku, toteż nie bardzo 
mogłem zrealizować swoje marzenia, 
tym bardziej, że nie znalem języka 
greckiego, a wszelkie próby nawiąza­
nia kontaktu z mieszkańcami kończy-

Z Klubu Przyjaciół 
Mazewskiego

Posiedzenie Klubu Przyjaciół Pre­
zesa ZNP, Mec. a. A. Mazewskiego, 
odbędzie się we wtorek, 7-go sierpnia, 
o godzinie 7:30 wieczorem, w sali 
Domu Żołnierza Polskiego, 1239 N. 
Wood ul. Fotograf o 7^ej wiecz. zrobi 
zdjęcia Zarządu i Komitetu Jubileszu.

Apelujemy do członków, którzy ze­
brali ogłoszenia lub patronaże, aby 
je doręczyli Komitetowi, gdyż już dnia 
15-go sierpnia br., Książka Pamiąt­
kowa idzie do druku.

Organizacje, które współpracują z 
Klubem, są proszone o podanie swych 
życzeń, najpóźniej do dnia 15-go sier­
pnia 1979 roku.

Czesław M. Kościelak, prezes

Listy Potępiające 
Jane Fonda

Sacramento, Cal. (UPI) — Aktorka 
filmowa Jane Fonda stanowi duży 
magnes dla kas kinowych, w sensie 
politycznym ponosi jednakże ostatnio 
fiasko.

Do stolicy stanu Kalifornia napły­
wają masowo listy — z terenu całego 
kraju — potępiające Fondę. Autorzy 
listów nazywają ją “zdrajczynią,” 
“kolaborantką,” itp. W ten sposób, 
marginesem głosów 2 do 1, autorzy 
listów pragną poprzeć decyzję Senatu 
stanowego, który odrzucił członko­
stwo Jane Fonda w stanowej radzie 
sztuki. 

ły się niepowodzeniem, gdyż Grecy 
z nienawiścią spoglądali na mój mun­
dur. Ale pewnego dnia, kiedy siedzia­
łem w winiarni i w samotności piłem 
wino, dosiadł się do mego stołu jakiś 
mężczyzna i spode łba przyglądał mi 
się w milczeniu. Poczułem się nieswo­
jo — pomyślałem: albo agent gesta­
po, albo partyzanci chcą mnie sprząt­
nąć. Jedno i drugie nie było zachęca­
jące. Już chciałem wstać i wyjść, 
kiedy ów nieznajomy powiedział pół­
głosem po polsku: “Niech pan siedzi 
panie Rząrzewski.” Zdębiałem. A on 
ciągnął dalej: “Niech się pan nie boi, 
wiem że jest pan Polakiem, ja nim 
jestem także, nazywają mnie “Ru­
dy,” ale to nie jest moje nazwisko...”

“Rudy” zaproponował Rząrzew- 
skiemu współpracę z organizacją pod­
ziemną, która działała w Salonikach.

— Rzecz oczywista, że na to przy­
stałem -» relacjonuje — zacząłem 
“organizować” bron i amunicję, któ­
rą przekazywałem “Rudemu.” Udzie­
lałem także informacji, na temat sta­
nu mojej a także i innych jednostek 
wartowniczych, zaprzyjaźniłem się z 
“Rudym,” ale kiedy chciałem dowie­
dzieć się czegoś bliższego o nim, zby­
wał mnie milczeniem, albo ogólnika­
mi “teraz nie czas mówić o tym. ...”

Pewnego dnia w niemieckich kosza­
rach ogłoszono alarm — jednostka 
miała być przerzucona do Jugosławii. 
Rząrzewski postanowił wykorzystać 
chwilowy bałagan i zdezertować.

— Niemal natychmiast poszedłem 
do winiarni, która była moim punk­
tem kontaktowym z “Rudym” i po­
prosiłem właściciela, aby go pilnie 
zawiadomił o moim przyjściu, sam 
zaś ukryłem się w piwnicy. Pod wie­
czór przyszedł “Rudy”; już wiedział 
o alarmie w koszarach. Kazał mi po­
zostać w piwnicy. Po paru dniach 
tego przymusowego aresztu zostałem 
wywieziony w ogromnej beczce na 
wino w góry do oddziału partyzan­
ckiego FLAS. Wśród dzielnych Gre­
ków przeżyłem kilka miesięcy, biorąc 
udział w paru potyczkach. Sądziłem, 
że tam właśnie pozostanę do wyzwo­
lenia. Ale stało się inaczej. Pewnego 
wieczoru wezwano mnie do dowód­
cy, kapitana Spirosa Christidisa, 
gdzie ku mojemu zdziwieniu spotka­
łem “Rudyego.” Myślałem, że przy­
łączył się do naszego oddziału — on 
jednak przybył z rozkazem dla mnie 
i powiedział: “Musisz wyjechać do 
Egiptu, gdzie zawieziesz tę przesył­
kę” i wręczył mi niewielki pakiet.

Dzięki pomocy partyzantów gre­
ckich przedostał się wówczas do neu­
tralnej Turcji, a stamtąd prze Syrię, 
Liban do Palestyny, skąd wojskowym 
samolotem poleciał do Kairu.

— Wstąpiłem oczywiście do polskiej 
armii — opowiada — do Pułku Uła­
nów Karpackich, z którymi przeby­
łem kampanię włoską. Zaraz po za­
kończeniu wojny wróciłem do Kraju. 
Tyle lat już od tamtych dni minęło, 
a ja wciąż pamiętam “Rudego,” któ­
ry pomógł mi zrzucić znienawidzony 
mundur Wehrmachtu. Niestety, do 
dziś nie wiem, kim on był. I w Egipcie, 
i we Włoszech pytałem, ale nikt nie 
umiał odpowiedzieć na moje pytanie. 
Wiem tylko to, że pochodził z War­
szawy i że był zawodowym oficerem. 
A pseudonim jego był całkowicie my­
lący — był to bowiem mężczyzna o 
niebywale czarnych własach. Może 
teraz ktoś pomoże mi dotrzeć do nie­
go?”

UWAGA UWAGA UWAGA UWAGA 
DLA WYGODY NASZYCH KLIENTÓW 
DZIENNIK ZWIĄZKOWY

Otworzył Biuro Ogłoszeniowe 
gdzie możecie zamówić ewetl. zapłacić ogłoszenie.

Biuro czynne 7 dni w tygodniu: od 10 rano do 9 wieczoi em. 

5610 W. BARRY (przy Central Ave.)
Tel. 622-0730

Napięcie Nerwowe 
w Sowieckim “Raju”
Do niedawna władze sowieckie 

twierdziły stanowczo, że w kraju ich 
dosłownie nie istnieje problem istotny 
na zachodzie, problem zdrowia psy­
chicznego obywateli, polegający na 
naprężeniu nerwowym. W myśl bo­
wiem doktryny komunistycznej, kraj 
ten jest w drodze do osiągnięcia “wy­
marzonego raju,” a “stale polepsza­
jące się warunki życia mieszkań­
ców,” eliminuje sytuacje wywołujące 
napięcia nerwowe.

Okazuje się jednak, że obecnie te 
same władze musiały zmienić zdanie, 
ba, nawet rozpatrzeć sprawę utworze­
nia specjalnych ośrodków zdrowia 
psychicznego, do których mógłby 
udać się po pomoc przeciętny obywa­
tel sowiecki. Nowopowstałe ośrodki 
zdrowia psychicznego mają za zada­
nie przyjście z pomocą obywatelom, 
którzy muszą znaleźć jakieś miejsce 
na wyładowanie z siebie problemów 
związanych z życiem codziennym.

Bezspornie w kraju tym istnieje 
potrzeba zaopiekowania się zdrowiem 
psychicznym obywateli. Kraj w któ­
rym przeciętna kobieta spędza przy­
najmniej 6 godzin tygodniowo na wy­
stawienie w kolejkach za sprawunka­
mi, gdzie na 100 małżeństw, przynaj­
mniej 30 kończy się rozwodem; wresz­
cie kraj, w którym poważne braki w 
zaopatrzeniu w najpotrzebniejsze 
artykuły pierwszej potrzeby, mogą 
naprawdę doprowadzić do poważnych 
zaburzeń nerwowych.

Przedstawiciel moskiewskiego cen­
trum zdrowia psychicznego, udziela­
jąc wywiadu jednemu z moskiewskich 
pism stwierdził, że Instytut ten poma­
ga wszystkim. Przychodzą tam mło­
dzi i starzy, żonaci i samotni, ludzie 
na emeryturze i robotnicy zatrudnieni 
w przemyśle. Przychodzą oni, aby 
móc otwarcie porozmawiać o swych 
kłopotach, zarówno w życiu prywat­
nym jak i o problemach w pracy 
zawodowej.

W świetle sowieckiej propagandy, 
że w “Kraju Rad” nie istnieją pro­
blemy zdrowia psychicznego, stwier­
dzenie powyższe jest wprost zadziwia­
jące.

L. L. Rokhlin, przedstawiciel mo­
skiewskiego instytutu zdrowia psy­
chicznego napisał w r. 1960, że jedynie 
0.8 na 1,000 mieszkańców cierpi na 
zaburzenia psychiczne. Obecnie, 
przedstawiciel sowietów przyznał, że 
na zaburzenia tego rodzaju cierpi od 6 
do 11 osób na 1,000 mieszkańców. 
Eksperci zachodni oszacowują tę licz­
bę na znacznie wyższą, bo 18.9 na 
1,000 osób, prawie tyle co w Stanach 
Zjednoczonych.

Należy tu podkreślić jeszcze jedno 
zjawisko, a mianowicie to, że wielu 
obywateli sowieckich cierpiących na 
lekkie problemy psychiczne wcale nie 
szuka porad u lekarzy. Porównując 
jeszcze liczbę samobójstw w ZSRR, 
należy stwierdzić ich wzrost, szcze­
gólnie w ostatniej dekadzie.

Rosjanie nie ujawniają statystyk 
samobójstw. Na zachodzie natomiast 
ilość wypadków samobójczych w Ro­
sji obliczana jest na 16.7 na 100 
tysięcy mieszkańców. Porównując tę 
liczbę z ilością samobójstw np. w 
US, gdzie wyraża się ona 11.7, mo­
żemy stwierdzić z całą pewnością, że 
jest ona o wiele wyższa.
Skąd Te Wszystkie Problemy?

W ZSRR życie codzienne wymaga 
ciągłego napięcia. Oto dla przykładu 
list czytelnika “Literaturnoj Gazety” 
do redakcji. Jest nim robotnik nazwi­
skiem A. Simkin, który postanowił 
obliczyć ilość godzin jakie poświęca 
na czekanie w różnego rodzaju kolej­
kach.

“Zaczęło się to wszystko” — pisze 
— “pewnego dnia ostatniej zimy. Był 
to mój dzień wolny od pracy. Wstą­
piłem do pobliskiej, prawie pustej re­
stauracji, aby coś przekąsić. Na naj­
prostszy posiłek składający się z sała­
ty, blinów i kawy, musiałem czekać 
dwie godziny. Nie stało się to na sku­
tek przepracownia kelnerów, ale dla­
tego, że weszło już prawie w zwyczaj, 
aby w każdej restauracji klient mu- 
siał czekać. Właśnie wtedy, czekając 
na mój posiłek miałem czas na opra­
cowanie planu mego nowego ekspery­
mentu.

Poniedziałek — Stoję w kolejce 
przez godzinę i 40 min., aby kupić 
pomarańcze. Jedynie jedna z pięciu 
ekspedientek zajmuję się sprzedażą, 
bo pozostałe cztery, stoją za kontu­
arem i nic nie robią.

Wtorek — Stoję przynajmniej godzi­
nę w kolejce, aby oddać puste butelki. 
Obie kobiety, które miały przyjmo­
wać butelki zajęte były obserwowa­
niem załadowania ciężarówki. Ludzie 
w kolejce musieli po prostu czekać!

Czwartek — Zakupy w sklepie spo­
żywczym w godzinie przerwy obiado­
wej trwają przynajmniej 30 min. 
Sklep jest przepełniony, a kasjerki w 
tym czasie zmieniają swoje dużury. 
Na domiar złego dwie, które miały 
obsługiwać kasy, otwierają je i zamy­
kają na przemian, tak, że kupujący 
muszą zamieniać się w zawodników 
sportowych, aby dotrzeć do jednej z 
otwierających się właśnie kas. Natu­
ralnie kasy rozmieszczone są w 
dwóch przeciwnych końcach sklepu.

Piątek — Płacąc rachunek za 
czynsz musiałem wyczekać się w ban­
ku 25 minut. Prawie tyle samo wysta­
łem się w kolejce, aby zapłacić ra­
chunek za telefon. Muszę tu dodać, że 
musiałem stać w dwóch kolejkach, bo 
nie wiedziałem, że rachunek za tele­
fon opłaca się w okienku telegrafów.

Było jeszcze wiele innych okazji 
do czekania. Ogólna suma: osiem 
godzin, albo jeden dzień pracy....”

Eksperci w tej dziedzinie stwierdza­
ją, że przeciętna kobieta w Rosji 
najprawdopodobniej jest ofiarą na­
prężenia nerwowego. Jedynie 1.8 pro­
centa kobiet w kwiecie wieku stwier­
dziło, że czuje się znakomicie. Pozo­
stałych 98.2 procenta jest zmęczona

Przy tym wszystkim, żaden z prze­
ciętnych obywateli rosyjskich nie mo­
że zażyć środka uspakajającego, po­
nieważ nie ma ich w powszechnej 
sprzedaży. Szerzy się więc alkoho­
lizm. Najprostsze środki uspakajają­
ce można nabyć jedynie na czarnym 
rynku, nielegalnie “pod ladą.” Ale 
ceny ich są tak wygórowane, że nie 
wszystkich na to stać.

Cały problem leży w tym, że życie 
w Sowietach jest dosłownie poważnie 
zacofane, jeśli chodzi o nowoczesne 
urządzenia ułatwiające czynności co­
dzienne, takie jak gotowe jedzenie, 
sklepy samoobsługowe, lub nowocze­
sne przyrządy ułatwiające pracę go­
spodyniom domowym, są jeszcze da­
lekie od rzeczywistości w kraju “ra­
ju” komunistycznego.

(Z angielskiego — Stress takes its toll on: 
“the good life,” Soviets admit," w Chicago Sun- 
Times, 1 lipca 1979 r.).

Przygotowują Sejm 
Związku Polek

Detroit, Mich. (Inf. wl.) — Prze­
wodnicząca Komitetu Przedsejmowe­
go Związku Polek, Bronisława Slu- 
bowska, podała do wiadomości, że 
uroczyste otwarcie 28 Sejmu tej orga­
nizacji odbędzie się w niedzielę, 24 
września w Hyatt Regency Hotel w 
Dearborn, Mich.

Tego dnia o 10-ej rano Mszę św. 
koncelebrowaną w Kościele MB Kró­
lowej Apostołów, gdzie proboszczem 
jest ks. T. Błaszczyk, odprawią ks. Bi­
skup Antoni Krawczak z Detroit i ks. 
Biskup Alfred Abramowicz z Chicago.

Tego też dnia wieczorem odbędzie 
się w hotelu bankiet sejmowy w odpo­
wiednim programem.

WASHINGTON. — Szef personelu Bia­
łego Domu—Hamilton Jordan. (UPI)
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $31.50
Półrocz. (6mos.) 18.00 
Kwartał. (3mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy)............... 25f

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne 

i Weekendowe 
Rocznie < 1 yr.) $41.00
Półrocz. (6mos.) 25.00 
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Weekendowy (Single Week-End)............30e

Wschodnia Afryka
Zachód miał nadzieję, że po obaleniu krwa­

wego reżimu Idi Amina w Ugandzie odżyje 
Wspólnota Wschodnio-Afrykańska. Trzy duże 
państwa Kenia, Uganda i Tanzania, oraz dwa 
małe: Rwanda i Burundi tworzą wyraźnie je­
den region geograficzny. Współpraca trzech 
dawnych kolonii brytyjskich po odzyskaniu 
niepodległości zwiększała ich możliwości roz­
wojowe i spotkała się z aprobatą opinii oraz 
sfer finansowych Zachodu.

Współpraca nie trwała jednak długo. Do roz­
wiania się nadziei na utworzenie Wspólnoty 
trzech państw przyczynił się nie tylko Amin, 
ale w większym nawet stopniu Tanzania, któ­
rej dyktator — socjalista Julius Nyerere nie 
chciał ryzykować współpracy i zacieśniania 
więzów z Kenią, rządzoną demokratycznie i 
przywiązaną do własności prywatnej. W do­
datku, Kenia nie wypędziła białych, zdając 
sobie sprawę, że byłoby to niekorzystne dla 
gospodarki kraju.

Nyerere jest jednak beniaminkiem socjali­
stów zachodnio-europejskich i ich “liberalnych” 
sojuszników w Ameryce. Tanzania otrzymała 
więcej pomocy od Zachodu niż jakikolwiek 
inny kraj w Afryce z wyjątkiem Egiptu. 
(Egipt ma 40 milionów ludności, Tanzania 
16 milionów, Kenia 15 milionów, Uganda 12 
milionów). Nyerere znowu stara się o pomoc 
$500 milionów, choć dopiero otrzymał $475 
milionów.

Zachód spodziewał się, że Tanzania po po­
pełnieniu “przestępstwa” jaką była inwazja 
sąsiedniej Ugandy, wykaże więcej ochoty do 
współpracy. Uganda zniszczona przez obłędną 
politykę Amina i wojnę potrzebuje pomocy, 
będzie więc chętnie współdziałała z sąsiadami 
i z Zachodem. Kenia zawsze wykazywała do­
brą wolę wobec sąsiadów i jako najlepiej roz­
winięty kraj w regionie potrzebuje bliskich 
rynków zbytu i surowców.

Rachuby Zachodu rozwiewają się jak wiele 
innych opartych na złudzeniach. Nyerere nie 
ma zamiaru wycofać swoich wojsk z Ugandy 
lecz zamienił ten kraj w kolonię. Najbardziej 
jaskrawym tego dowodem było usunięcie tym­
czasowego prezydenta Yusufa Lule, który objął 
władzę za zgodą Tanzanii. Został jednak usu­
nięty i aresztowany, gdy sprzeciwił się powie­
rzeniu najważniejszych tek ministerialnych 
(spraw wewnętrznych, zagranicznych, obrony, 
informacji, komunikacji i gospodarki narodo­
wej) wskazanym przez Nyerere socjalistom. 
Nyerere rozgniewał się również na plan szko­
lenia policji przez Brytyjczyków, która by obję­
ła służbę bezpieczeństwa w Ugandzie. Nyerere 
uznał to za dowód, że Lule jest “pachołkiem” 
brytyjskim. W rzeczywistości Tanzania pra­
gnie zatrzymać od 25,000 do 48,000 swoich 
wojsk w Ugandzie do pilnowania “porządku”. 
Za tę usługę Uganda musi płacić ($16 milio­
nów za czerwiec).

Mieszkańcy Ugandy twierdzą, że bezprawie 
jakie panuje w kraju jest w głównej mierze 
dziełem żołnierzy tanzańskich, którzy zacho­
wują się jak armia okupacyjna we wrogim 
kraju.

Mimo to, nie bardziej demokratyczna Kenia 
lecz Tanzania cieszy się sympatią na Zachodzie. 
Doktrynerstwo bierze górę nad zdrowym roz­
sądkiem. Można zrozumieć sympatię socjali­
stów dla “towarzysza” Nyerere, ale czym kie­
ruje się zachodnia finansjera, spełniająca nie­
omal każde wezwanie Tanzanii o nową zapo­
mogę lub pożyczkę. Znaczna część pomocy 
otrzymywanej z Banku Światowego i innych 
źródeł zachodnich Tanzania przeznacza na spła­
canie długów w Moskwie za dostarczaną broń 
i amunicję . . . Nyerere nie chce współpra­
cować z sąsiadami na zasadzie równy z rów­
nym lecz panować nad nimi. Kiedy Zachód 
to zrozumie?

Hiroshima i Nagasaki
34 lata temu, w siepniu 1945 r., w świa­

towym konflikcie wojennym miasta Hiroshima 
(6 sierpnia) i Nagasaki (9 sierpnia) zostały 
zniszczone, olbrzymią siłą wybuchów ato­
mowych, a do tego tysiące ludzi padły ofia­
rami zabójczego promieniowania.

Ataki atomowe na te miasta japońskie były 
przejawem nowej strategii wojennej Stanów 
Zjednoczonych. Zasadniczy cel został osiągnię­
ty. Bomby atomowe skróciły wojnę w Azji, 
gdyż Japonia w ich następstwie skapitulowała.

Po upływie tylu lat od tych ataków problem 
należy już do historii. Cokolwiek więc moż­
na powiedzieć na ten temat w ramach analiz 
strategicznych, politycznych czy też moralnych 
sprawa dotyczy przeszłości.

Oczywiście można przypominać tę tragiczną 
dla Japończyków rocznicę, jak to stało się 
właśnie w tych dniach, gdy różne grupy de­
monstrowały nie tylko w Japonii, ale i na 
terenie Stanów Zjednoczonych. Gdy jednak 
japońscy demonstranci utrzymywali swoje wy­
stąpienia w ramach podkreślania tragizmu ato­
mowego uderzenia, to demonstranci amery­
kańscy nawiązali do zupełnie odrębnego i nie 
wiążącego się z wojną zagadnienia. Mianowicie 
demonstrowali przeciw . . . zakładom atomo­
wym produkującym energię elektryczną w Sta­
nach, choć wiemy dobrze, że ta sprawa wiąże

się z kryzysem energetycznym w kraju i tylko 
w tej płaszczyźnie powinna być ujmowana.

Możnaby ostatecznie przyjąć jako prawid­
łowe przypominanie tragedii miast japońskich 
jako straszliwego fragmentu z ostatniej woj­
ny światowej, ale stanowczo nie można uznać 
za słuszne stawianie znaku równania między 
tymi atakami i problemem energii atomowej 
na użytek pokojowy. Jest zwykłą demagogią 
stwierdzenie organizatorki demonstracji w 
Phoenix, Ariz., że “promieniowanie z zakła­
dów atomowych może zrobić to samo” co 
bomby atomowe.

Demonstracje antyatomowe na terenie Sta­
nów właśnie ujawniły pomieszanie pojęć, utoż­
samiając energię atomową na użytek zbrojeń 
z energią na użytek pokojowy. To utożsa­
mianie nie znalazło jednak masowego popar­
cia. Dla przykładu demonstracja w Chicago 
ściągnęła przed gmach federalny, Kluczyński 
Federal Building, zaledwie około 300 osób, 
a przecież organizatorzy, grupka “Mobilization 
for Survival”, głosili, że są “koalicją 15 orga­
nizacji”. Samo życie ujawniło, że są ośrodkiem 
znikomej siły organizacyjnej.

• Społeczeństwo amerykańskie zajęło trafną 
postawę, nie włączając się masowo w demon­
stracje przeciw zakładom atomowym, pracują­
cym na użytek produkowania energii elektrycz­
nej . I to ma swoją wymowę. ,

Polityka Zbożowa
Mając na oku potrzeby wyborcze w przy­

szłorocznych wyborach, administracja rządowa 
podjęła posunięcia na rzecz pozyskania dla 
prezydenta Cartera poparcia wyborców w 
stanach farmerskich. Tak ocenia się decyzje, 
jakie zapadły ostatnio co do sprzedaży zboża 
Rosji Sowieckiej, co do zwiększenia funduszów 
na pożyczki rządowe dla uprawiających zboża 
farmerów i co do planowanego podwyższenia 
cen za produkty farmerskie.

Sekretarz Ronictwa Robert Bergland ujaw­
nił, że w wyniku rokowań prowadzonych z 
sowiecką delegacją w Londynie Stany zgodzili 
się, aby Sowiety zakupiły dodatkowo dwa mi­
liony ton zboża do 30 września tego roku 
oraz dodatkowo osiem milionów ton w na­
stępnym roku budżetowym, zaczynającym się 
1 października. Prócz tego Sowiety będą mogły 
kupić w przyszłym roku co najmniej pięć 
milionów ton kukurydzy. Łącznie więc, w trze­
cim roku obowiązywania amerykańsko-sowiec- 
kiej umowy o zakupach zboża przez Sowiety, 
to “przodujące” mocarstwo zakupi łącznie 17 
milionów ton, ratując w ten sposób swoją

opłakaną sytuację żywnościową.
Oczywiście posunięcia administracji rządo­

wej mają na uwadze interesy naszych farme­
rów. I słuszne sugestie, że chodzi tu o przy­
gotowanie życzliwej postawy farmerów dla 
kandydatury Prezydenta na drugą kadencję. 
Skoro farmerzy będą korzystali z rządowej 
polityki cen rolnych, można sądzić, iż uznają 
tę politykę za korzystną dla ich interesów 
i tym samym będą skłonni do utrzymania w 
Białym Domu Prezydenta, troszczącego się o 
ich interesy.

Z raportów specjalistów Departamentu Rol­
nictwa, którzy obserwują sytuację zbożową 
w Sowietach, wynika, że Sowiety popadły 
w poważne trudności zbożowe, gdyż produkcja 

nie dopisuje. Taką sytuację wykorzystują 
więc Stany.

Ale nasuwa się pytanie, czy zwiększenie 
sprzedaży zboża zagranicę nie wpłynie ujemnie 
na interesy amerykańskich konsumentów. 
Główny ekonomista Departamentu Rolnictwa, 
Howard Hjort, wyraził w tej sprawie uspaka­
jające opinie.

Jan Kielewicz

Międzynarodowy 
Rok DzieckaPISZĄ;

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Moskiewski Bałagan 
w Afganistanie

THE NEW YORK TIMES - Od 
czasów Aleksandra Wielkiego Afga­
nistan był zdobywany lub kuszony, 
tak przez Zachód, jak i przez Wschód, 
lecz mimo to uparcie szedł swą wła­
sną drogą. Kilkanaście lat temu 
alarm w Washingtonie wzbudził plan 
pomocy finansowej Nikity Chruszczo- 
wa dla Afganistanu, zgodny z trady­
cją carskiej Rosji. Doświadczony 
dziennikarz brytyjsi i napisał wów­
czas, że “labirynt afgańskich związ­
ków plemiennych i przebiegłość mie­
szkańców Afganistanu zaskoczą i 
skonfundują Rosjan w takim stopniu, 
jak zdumiały Anglików. ”

Gdy prze rokiem prosowiecki, 
marksistowski reżym objął władzę w 
Afganistanie w wyniku krwawego 
przewrotu, bezsensowne związki 
ZSRR z ubogim, prymitywnym pań­
stwem rozwinęły się jeszcze bardziej. 
Próba zastosowania ideologii leni­
nowskiej w tym kraju kolidowała z 
gorącym poczuciem niezależności, 
tradycją muzułmańską i antysowie- 
ckimi uczuciami Patanów, Tadżyków 
i Uzbeków, trzech z głównych ple­
mion afgańskich. Słowo stało się cia­
łem. Połowa kraju znajduje się obec­
nie pod władzą powstańców, a zama­
chy partyzantów są tak częste, nawet 
w rejonach kontrolowanych przez 
rząd, że Stany Zjednoczone nauczone 
morderstwem, którego stał się amba­
sador USA w Kabulu, postanowiły 
wycofać dyplomatów ze stolicy, 
wstrząsanej walkami.
Włożywszy tak wiele w Afganistan, 
ZSRR stoi obecnie w obliczu trudnego 
wyboru, którego Stany Zjednoczone 
musiały niegdyś dokonać w okresie 
wojny wietnamskiej. Zwiększenie po­
mocy wojskowej dla reżymu w Kabu­
lu doleje oliwy do ognia i wzmoże 
uczucia nacjonalistyczne w rejonach 
górskich, których ludność sprzyja po­
wstańcom. Ale ugoda polityczna też 
nie wchodzi w rachubę, ponieważ rów­
nałaby się przyznawaniu do porażki 
prób wymuszenia rządu marksistow­
skiego na kraju liczączym 99 proc, 
muzułmanów.

Powstańcy są do pewnego stopnia 
dopingowani fundamentalizmem mu­
zułmańskim — na kształt tego, który 
przyczynił się do obalenia szacha w 
sąsiednim Iranie. Ale, również do 
pewnego stopnia, inspiracja party­
zantów płynie z Pakistanu, chociaż 
nie ma dowodów na to, że kraj ten 
ofiarowuje walczącym kontretną po­
moc. Nie trzeba jednak żadnej zachę­
ty z zewnątrz, aby podnieść ludność 
plemienną przeciw jakiemukolwiek 
rządowi, który działa w interesie 
obcokrajowców. Afganistan zawsze 
zazdrośnie strzegł swej niepodległo­
ści.

Bez względu na to, co ZSRR miał 
nadzieję osiągnąć w Afganistanie, dą­
żenia te znalazły odbicie w liczbie 
zabitych, w brutalnym zamykaniu 
w więzieniach i ucieczce pierwszych 
tysięcy ludzi do Pakistanu. Spokojne 
państwo, które z niechęcią tolerowało 
niegdyś obecność Rosjan, zostało 
ogarnięte ogniem rewolty. Ingerencja 
sowiecka w Afganistanie nie zdobyła 
Moskwie punktów w wielowiekowej 
Wielkiej Grze.

Pomoc Finansowa
GWIAZDA POLARNA - W roku 

1971 Organizacja Narodów Zjednoczo­
nych ustanowiła ogólny cel, a miano­
wicie zaleciła krajom rozwiniętym 
gospodarczo, aby co roku przezna­
czyły 0.7% swego dochodu narodowe­
go brutto na oficjalną pomoc rozwo­
jową. Od tego czasu niewiele jednak 
zrobiono, aby zbliżyć się do wyzna­
czonego przez ONZ działania. W r. 
1977 kraje uprzemysłowione przezna­
czyły średnio jedynie 0.3% swego pro­
duktu narodowego brutto na oficjalną 
pomoc rozwojową, z tym, że w naj­
wyższej rozwiniętych krajach, takich 

nia całości środków finansowych na 
pomoc rozwojową jedynie dla krajów 
najuboższych.

Bieżący rok został proklamowany 
międzynarodowym rokiem dziecka.

Stwarza to sposobność skupienia 
uwagi na uprzywilejowaną, ale i, 
niestety, często krzywdzącą połowę 
ludzkości — na naszych najmłod­
szych. Na świecie żyje ponad 2 mid 
dzieci. Prawo naturalne narzuca na 
każdą generację obowiązek wycho­
wania następnej, starania się o jej 
dobrobyt, przekazania jej dziedzictwa 
wieków.

Dzieci z powodu swej małoletności 
są pozbawione elementu decyzji. Po­
dobnie jak starzy, znajdują się jakby 
na marginesie, podane autorytetowi 
innych, bardziej doświadczonych i 
obeznanych z życiem. Nie zawsze 
opieka, decyzje starszych są racjo­
nalne i bardzo często, przy najlepszej 
woli, nie mogą oni stworzyć warun­
ków, sprzyjających rozwojowi fizycz­
nemu i duchowemu dziecka.

Dziecko kopiuje starszych, ale jed­
nocześnie w swych marzeniach, ilu­
zjach, zabawach tworzy swój odrębny 
świat. Mimo swej odporności biolo­
gicznej, jest bezradne wobec bez­
miaru naturalnych i pozanaturalnych 
trudności. Dziecko bez ciągłej opieki 
popada w niepewność, błądzi bezrad­
nie, stąd otoczenie wywiera poważny 
wpływ na jego charakter. Rodzice, 
a z nimi całe społeczeństwo, ponoszą 
obowiązek stworzenia dziecku tego, 
do czego posiada bezsporne prawo: 
szczęśliwego bezpiecznego dzieciństwa 
w postaci odżywiania, zdrowotności 
i wyszkolenia.

Doniosły ten problem zrozumieli 
możni tego świata, mimo że zazwy­
czaj są zaabsorbowani innymi pro­
blemami. Instytucje krajowe i mię­
dzynarodowe deklarują opiekę nad 
dzieckiem. W roku 1924 Liga Narodów 
ogłosiła Prawo Dziecka, a w listp- 
padzie 1959, a więc równo 25 lat temu, 
Ogólne zebranie ONZ ogłosiło jedno­
myślnie Deklarację Praw Dziecka.

Są to dezyderaty bez możliwości 
realizacji. W świecie, w którym pra­
wa dorosłych są gwałcone, a wszelkie 
umowy międzynarodowe otrzymują 
wykrętną interpretację, są to tylko 
dwa szlachetne akty, które świadczą, 
że człowiek rezonujący jest dobry, 
przynajmniej w życzeniach.

Art. 4. Deklaracja Praw Dziecka 
głosi:

“Dziecko winno korzystać z dobro­
dziejstw ubezpieczeń społecznych. Ma 
prawo rosnąć i rozwijać się w dobrym 
zdrowiu; dziecko winno korzystać z 
odżywienia, mieszkania, zabawy i od- 
powiedzniej opieki lekarskiej.”

A art. 9 tejże Deklaracji:
“Dziecko ma być chronione przed 

każdą formą zaniedbania, okrucień­
stwa i eksploatacji. Nie należy dziecku 
pozwalać pracować przed osiągnię­
ciem odpowiedniego wieku.”

Deklaracja zawiera dekalog podob­
nych haseł, czy pobożnych życzeń.

Czyn od słowa, jak wiadomo, od­
dziela przepaść. Wielkie słowa, szu­
mne oświadczenia posiadają tylko 
efekt propagandowy, nie wymagają 
wydatków, ani większego trudu.

W wielu krajach zacofanych znaczny 
procent rodzin po prostu nie może 
zaspokoić podstawowych potrzeb 
dzieci z braku środków materialnych.

Zacofanie to, jeśli idzie o stopę 
życiową jest różne: od 26% dzieci 
w krajach Trzeciego Świata do 54% 
w Afryce i na Dalekim Wschodzie 
(Afganistan, Burma, Etiopia, Indie, 
Pakistan, Sudan, etc.) cierpi na nie­
dożywienie. Na całym świecie prawie 
połowa dzieci mniejszych do 6 lat jest 
niedożywiona.

Słaby, chorowity organizm dziecka 
powoduje spóźniony rozwój fizyczny i 
umysłowy, podatność na schorzenia.

Niedostatek oddala rodziców od ich 
latorośli, ponieważ zmusza oboje do 
pracy i to często w godzinach nadlicz­
bowych. Z braku towarzystwa i afektu 
dziecko dziwaczeje. Nie lepiej przed­
stawia się sprawa wyszkoleniowa. W 
Ameryce Południowej zaledwie 10% 
uczniów kończy szkołę powszechną.

jest mniejszy procentowo wydatek na 

niechęcią na udzielanie pomocy tym 
państwom Trzeciego Świata, które z 
reguły posiadają krwawe reżimy czy 
też — biorąc pomoc z Zachodu, wy­
raźnie zalecają się do Sowietów. Nie 

żywność—stopa życiowa jest wyższa.
W roku 1963 Ogólne Zgromadzenie 

ONZ apelowało do państw bardziej 
zamożnych, aby przekazały 1% swego 
dochodu brutto na rzecz państw po­
trzebujących. To polecenie nigdy nie 
zostało wykonane. Częścią tego, co 
świat wydaje na zbrojenia, można by 
wydatnie podnieść stopę życiową na 
całej kuli ziemskiej.

Eksplozja demograficzna “obda­
rza” świat ogromna, niekontrolowaną 
ilością dzieci cierpiących głód. Rodzą 
się miliony dzieci o ciężarze mniej­
szym niż 2.5 kg, co stanowi ryzyko 
dla zdrowia i rozwoju niemowlęcia.

Należy do tego dodać, że z 65 min 
kobiet, które urodziły dzieci w roku 
1975 aż 13 min to były matki nieletnie.

Stwarza to dyskryminacje prawne 
i społeczne tak dla matek, jak i dla dzieci

Wojny, katastrofy, epidemie, kry­
zysy gospodarcze, wysiedlenia — to 
wszystko w pierwszym rzędzie godzi 
w dzieci. Eksploatacja dzieci jest od­
rażająca. W państwach uprzemysło­
wionych nie reflektuje się na pracę 
młodocianych, natomiast w wielu bie­
dnych krajach dzieci pracują często 
już od 5 lat, pomagając rodzicom w 
polu lub w małych warsztatach.

Odrębne zagadnienie to dzieci ulicy.
Dzieci bezdomne lub pozbawione 

dostatecznej opieki rodzicielskiej stają 
się pastwą mnożącego się zła: tytoń, 
alkohol, choroby, promiskutyzm, 
przestępstwo czatują na każdym rogu 
ulicy. Miasto deprawuje, zakaża 
wulgarnością, łamie słabe charaktery.

Rok obecny jest międzynarodowym 
rokiem dziecka. Wszędzie poświęca 
się dzieciom specjalną uwagę. Par­
lament szwedzki uchwalił ustawę za­
braniającą wymierzania dzieciom kar 
cielesnych, nawet najbardziej lekkich.

Jak na ironię, w drugiej części 
świata, w Imperium Centralno-afry- 
kańskim siepacze króla Bokassa I 
zamordowali 200 dzieci, gdy te pro­
testowały przeciw drożyźnie mundur­
ków szkolnych. To masowe zabójstwo 
niewinnych dzieci stanowi bestialstwo, 
na które świat cywilizowany nie od­
powiedział nawet protestem.

Zatrważa także los dzieci Indochin, 
Kambodży i Laosu, których rodzice 
uchodzą z kraju ojczystego w warun­
kach nieludzkich, oraz — dzieci Ni­
karagui, kraju, który znalazł się w 
wojnie domowej.

Nasuwa się utopijne życzenie: je­
śliby ludzie dorośli potrafili podnieść 
ogólny dobrobyt, a godność jednostki 
została uszanowana — dźwignie się 
nasza moralność, wzrośnie miłość i 
wyrozumiałość dla dzieci i wtedy szla­
chetna Deklaracja Praw Dziecka 
znajdzie rzeczywiste zastosowanie.

Dziennik Polski (Londyn)

Sowiecka Poczta
Kongr. Edward Derwiński (R) z 

Illinois wniósł w Izbie Reprezentan­
tów projekt rezolucji, wyrażającej 
krytykę pod adresem poczty w So­
wietach. Okazuje się bowiem, że pocz­
ta ta narusza zarówno międzynarodo­
we przepisy pocztowe, jak i prawa 
ludzkie.

Coraz więcej napływa skarg na nie- 
doręczania listów do adresatów w 
Sowietach. Dotyczy to różnych grup 
etnicznych i mniejszościowych. “By­
ły tysiące wypadków — oświadczył 
Derwiński — że listy były otwierane, 
konfiskowane lub po prostu “zaginę­
ły.”

Rezolucja Derwińskiego wyraża su­
rową krytykę dyskryminacyjnych 
praktyk poczty w Sowietach.

Wpływy Jordana
Wpływy Hamiltona Jordana, szefa 

personelu Białego Domu, sięgają 
znacznie dalej niż wskazuje jego ty­
tuł. Do niego m.in. należy ocena naj­
wyższych urzędników we wszystkich 
agencjach rządu federalnego i decyzja 
zwolnienia ze stanowiska, bez wzglę­
du na to, czy podoba się to sekre­
tarzowi Departamentu, czy nie.

Brown Skończony?
Obserwatorzy polityczni twierdzą, 

że gubernator Kalifornii Jerry Brown 
nie ma żadnych szans uzyskania kan­
dydatury demokratów na prezydenta. 
Jego popularność spadła w ostatnich 
miesiącach tak nisko, że nadzieja 
na uzyskanie kandydatury byłaby złu­
dzeniem.

Hamilton Jordan

Istnieje poboczne, lekceważone 
przez polityków zagadnienie. Wiele 
krajów uprzemysłowionych patrzy z

można wychowywać węża na wła­
snym łonie — myślą niektórzy polity­
cy i chociaż nie wypowiadają tej opi­
nii trudno negować jej słuszność.

Republikanie zamierzają pilnie 
obserwować szefa personelu Białego 
Domu, Hamiltona Jordana i na niego 
koncentrować swoje ataki. Będzie to 
pośrednia droga do podminowania 
prez. Cartera bez atakowania go bez­
pośrednio.

jak Japonia, Stany Zjednoczone, 
Niemcy Zachodnie, wskaźnik ten był 
znacznie niższy od przeciętnego. 
Rozmiary pomocy finansowej wywo­
łują poważne rozgoryczenie wśród 
krajów Trzeciego Świata, a jednocze­
śnie te z nich, które osiągnęły już 
pewien wyższy stopień rozwoju, bo­
leśnie odczuwają naciski krajów za­
chodnich, zmierzające do przeznacze­

50% ludności państw zacofanych 
zarabia per capita mniej niż $300 
rocznie. Podczas gdy w USA obywatel 
wydaje 16.8% swego zarobku na wy­
żywienie, w Ameryce Południowej 
wydaje 64%, w Indiach — 84%. Gdzie 
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Wieczorowe kreakcje na upalne dni. Oryginalna, obszerna, dłu­
ga do ziemi bluza typu “Roxanne” z króciutkimi spoden­
kami pod spodem prosta suknia z jedwabnej żorżety z od­
krytym przodem i plecami.

Witaminy 
Cenne Dla Zdrowia

kach pszenicy i w ziarnie kukurydzy, 
a także jest jej dwa razy więcej w 
Chlebie ciemnym, niż w białym. Dość 
dużo jest w gotowanych jajach, w 
groszku, fasoli. Kuracja odchudzają­
ca, wspomagana dawkami wit. E 
dodaje kobietom “kobiecości”, “sex 
appealu”, a nawet — “męskości”.

Witamina K jest niezbędna do pra­
widłowego krzepnięcia krwi i stoso­
wana najczęściej w chirurgii przy 
dużym upływie krwi i po porodach. 
Środki spożywcze bogate w tę wita­
minę to zielone warzywa, jak kapusta, 
szpinak, a także kalafiory; poza 
tym pomidory i orzechy włoskie; z 
mięsa — tylko wątroba.

Witamina C chroni organizm ludzki 
przed przeziębieniami i wzmacnia 
odporność organizmu na choroby. 
Człowiek potrzebuje na dobę 1/10 uncji 
(30 mg) witaminy C. Najbogatszym 
jej źródłem są owoce dzikiej róży. 
Dużo witaminy C zawierają niedoj­
rzałe orzechy włoskie, porzeczki czarne 
i czerwone, truskawki, cytryny, grejp­
fruty, pomarańcze. Z warzyw: chrzan, 
brukselka, liście pietruszki, papryka, 
a nawet ziemniaki.

Witamina Bi, czyli tiamina zapo­
biega nadmiernej nerwowości i draż- 
liwości, skłonności do irytacji, do wy­
olbrzymiania swoich drobnych dole­
gliwości. Przy dłużej trwającym 
niedoborze tej witaminy u niektórych 
osób skóra staje się mało elastyczna 
i przybiera wygląd starczy. Zawsze 
objawom niedoboru witaminy Bi 
towarzyszy brak apetytu, zaburzenia 
w trawieniu (zatwardzenie), spadek 
wagi ciała, znużenie i przygnębienie; 
nieraz drętwienie kończyn, utrata 
popędu płciowego i miesiączkowania. 
Witamina B2 zwana ryboflawiną, 
zwykle występuje łącznie z witaminą 
Bi i odgrywa poważną rolę w funkcjo­
nowaniu narządu wzroku. Przy nie­
doborze ryboflawiny występuje po­
gorszenie się ostrości widzenia, świa- 
tłowstręt, łzawienie i męczenie się 
szybkie oczu.

Najbogatszym źródłem witaminy B 
poza drożdżami, jest mleko i produkty 
mleczne. Dużo witaminy Bi jest w 
czarnym Chlebie i grubych kaszach.

O innych, mniej znanych witami­
nach i składnikach mineralnych, po­
trzebnych organizmowi ludzkiemu 
napiszemy w jednym z następnych 
numerów Dziennika Związkowego.

Rady Praktyczne
W celu usunięcia świeżej farby do 

malowania z rąk i twarzy, należy 
używać zwykłego szmalcu, zamiast 
terpentyny, która za bardzo wysusza 
4Korę.

Gdy wykipi mleko na kuchnię pod­
czas gotowania, można łatwo usu­
nąć go za pomocą zykłej soli ku­
chennej.

Ulica Im. Mjr. Pilota 
M. Pisarka w Warszawie

(DP) — Magistrat Warszawy na­
zwał jedną z ulic stolicy “Ulica mjra. 
pil. Mariana Pisarka”. Ulica ta, bocz­
na od ul. Władysława Umińskiego, 
znajduje się tuż za Grochowem, na no­
wo powstałym osiedlu “Lotnisko” — 
dawniejsze pole wzlotów dla lotnictwa 
sportowego.

Mjr. pil. Marian Pisarek, jeden z 
naszych asów myśliwskich, brał udział 
w Bitwie c W. Brytanię (B. of B.) w 
składzie sławnego 303 dywizjonu. Pod­
czas swego pierwszego lotu operacyj­
nego dopadł Messerschmitta i strącił 
go w płomieniach. Radość trwała bar­
dzo krótko, bo niemalże w tym samym 
momencie drugi Messerschmitt, ata­
kując z tyłu, uniemożliwia Pisarkowi

Poszukiwanie Nafty 
w Płd. Anglii

Londyn (DP) — Cztery koncerny 
otrzymają w czwartek zezwolenie na 
poszukiwanie ropy w 4 rejonach płd. 
Anglii — doniósł “Sunday Telegraph”; 
licencję otrzymają: “British Gas”, 
“British Petroleum”, “Conoco” i 
“Carless Petroleum”.

Badania geologiczne wykazały, że 
na południu Anglii istnieją wielkie 
ilości ropy.

Produkcja ropy na lądzie jest znacz­
nie tańsza niż wydobywanie jej z dna 
morskiego. Koszt wydobycia 1 baryłki 
na lądzie wynosi od 20 do 30 pensów, 
gdy na morzu aż 31Z2 do 5 funtów szt.

Budowa platformy na morzu do wy­
dobywania ropy naftowej kosztuje od 
500 mln do 1 mid funtów szt. Jest to 
20 razy więcej niż konstrukcja urzą­
dzeń na lądzie. Również płace robot­
ników na lądzie są znacznie niższe 
niż na platformach morskich.

Pokłady ropy leżą w najpiękniej­
szych zakątkach Anglii. Niewątpliwie 
wywoła to protesty ekologów.

OBSZERNE informacje przeczy 
tasz i najlepsze zdjęcia zobaczysz 
w Dzienniku Związkowym.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
W KOLEJNOŚCI 

___ NADAWANIA
ROBERT LEWANDOWSKI
Stacja WSBC — 1249 KC 
Codziennie 7-8:30 rano 
2-3 po poi. w niedziele 

ROBERT LEWANDOWSKI 
Właściciel

“UNCLE” HENRY 
CUKIERKA

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA 

Sobota 8-9 rano i 1 -2 po poi. 
WTAWQ(1300) 

Niedziela 8-9 rano i 2-3 po poł,

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCIŃSKIEJ 

Stacja WEDC 
7 dni w tygodniu 

_____ 8:30-9:30 rano___

CHET GULIŃSKI SHOW 
Stacja WOPA — 1490 KC 

Sobota 12-1 
Niedziela 10-1

Stacja WYŁO — 540 KC 
Niedziela 9:30-10:30 rano 

CHET GULIŃSKI 
___  dyr. programów _  

WIADOMOŚCI z POLSKI 
i o POLSCE 

Codziennie 3:30-4 po poł. 
WOPA — 1490 KC

5 DNI
Od poniedziałku do piątku 

MARIAN CZERŃ IECKI

“POLSKA w MUZYCE, 
PIEŚNI i SŁOWIE” 

Stacja WOPA
Od poniedziałku do piątku 

włącznie 
od 4 do 4:30 po poł.

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

“GŁOS POLONII” 
WOPA — 1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poł. do 6 wiecz.

W Soboty 4-6:30 wiecz. 
Pp. Mgr. JÓZEF i SAWA 

MIGAŁOWIE, Właściciele 

“KŁOPOTY SIEKIERKÓW’ 
Stacja WOPA — 1490 KC 

w każdy Wtorek, 
Środę, Czwartek i Piątek 

7-7:30 wiecz.
Kierownik 

BRONISŁAW ZIELINSKI 
Anonserzy 

PELAGIA i BRONISŁAW 
MROZOW1E

dalszą walkę. Maszyna zaczyna się 
palić i zwala się na ziemię.

Po uwolnieniu się z pasów bezpie­
czeństwa Pisarek został dosłownie 
wyrzucony z kabiny spadającego spi­
ralą Hurricane’a. Ratując się ze spo- 
dochronem był ostrzelany przez po­
sterunki Home Guards, na szczęście 
nie trafiony; żywy i cały wylądował 
na drzewie, w prywatnym ogródku w 
Loughton, Epping Forest.

Będąc wysokiego wzrostu, blondy­
nem i nie znające angielskiego był 
wzięty z Niemca. Po kilku telefonach 
na posterunku policji, gdzie odprowa­
dzili go pod karabinami, wszystko się 
wyjaśniło. Przed odjazdem do swego 
dywizjonu dowiedział się, że jego pa­
lący się Hurricene spadł na schron w 
prywatnym ogródku grzebiąc w nim 3 
osoby.

Pismo lotnicze “RAF News” podaje, 
że parę lat temu odnaleziono i wydo­
byto szczątki samolotu Pisarka, w 
których był jeden jego but. Okazuje 
się, że w czasie alarmu do startu tego 
pamiętnego dnia, nie miał już czasu 
wciągnąć butów lotniczych i niewątpli­
wie to uratowało mu życie, bo mając 
jedną nogę przygniecioną, nie byłby w 
stanie odłączyć się od płonącej ma­
szyny.

W 303 dywizjonie mjr Pisarek wyko­
nał 47 lotów operacyjnych, podczas 
których zapisał na swoje konto zwy­
cięstw: 4 zestrzelenia pewne i 1 praw­
dopodobne.

Wkrótce zostaje dowódcą Krakow­
skiego 308 dyw. myśliwskiego. Został 
odznaczony Virtuti Militari, Krzyżem 
Walecznych i angielskim DFC (Dis­
tinguish Flying Cross). W kwietniu 
1942 r. dostał awans na angielskiego 
podpułkownika i objął dowództwo 
“Skrzydła Myśliwskiego Northolt”. 
Na tym stanowisku, w dniu 29 kwietnia 
1942 r., prowadząc klucz Spitfire’ów 
na “wymiatanie nieba” z samolotów 
nieprzyjacielskich, nad północną 
Francją, w walce z przerażającą iloś­
cią niemieckich myśliwców został, 
śmiertelnie postrzelony i zginął w wo­
dach Kanału La Manche razem ze 
swoim Spitfirem.

W czasie tej stosunkowo krótkiej 
służby lotnika myśliwskiego zapisał 
ogółem na liście swóich zwycięstiv: 12 
samolotów pewnych, 1 prawdopodobny 
i 2 uszkodzone.

Na pamięć jaką go obdarzyła nasza 
stolica mjr Pisarek dobrze sobie za­
służył jako pilot i jako dowódca.

Stanisław Mioduchowski

Rola Dodatków 
Do Pokarmów

(UPI) — Eksperymenty naukowe 
wykazały, że sztuczne barwniki uży­
wane w pokarmie mogą mieć wpływ 
na mózg, co w pewnym stopniu po­
twierdza kontrowersyjną teorią gło­
sząc , że dodatki do pokarmów mogą 
doprowadzać do nadmiaru aktywno­
ści u dzieci.

Dr Ellen K. Silbergeld z Narodowe­
go Instytutu Zaburzeń Neurologicz­
nych powiedziała, że badania prze­
prowadzone przez nią wskazują na 
zależność pomiędzy barwnikami a 
nadmiarem aktywności.

Jednakowoż, jak podkreśliła dr Sil­
bergeld, nie można mieć pewności, 
że zależność taka istnieje, ponieważ 
nie ma pewności, że barwniki spożyte 
z pokarmem mogą się dostać do móz­
gu i dodatkowe badania są potrzebne, 
aby stwierdzić co się z nimi dzieje 
po dostaniu się do przewodu pokar­
mowego.

Wprowadzony jednak do mózgu, 
barwnik znany jako “czerwień No. 
3,” albo erythrosin B częściowo unie­
możliwia przyjęcie dopaminy przez 
komórki mózgu. Dopamina jest natu­
ralną substancją znajdującą się w 
mózgu, która ma ogromny wpływ 
na ruchy i nastrój człowieka.

Wpływ barwnika na aktywność u 
dzieci jest właśnie związany z jego 
zdolnością zablokowania akcji dopa­
miny. Inne związki znane pod nazwą 
amfetamin blokują akcję dopaminy 
w stopniu stokrotnie wyższym, niż 
czerwony barwnik No. 3. Środki te 
powodują ekscytację, z czego wynika, 
że dopamina funkcjonująca normal­
nie ma własności uspokajające. Za­
blokowanie transportu dopaminy z 
komórki do komórki powoduje nad­
miar aktywności, a takie zablokowa­
nie powoduje właśnie barwnik No. 3, 
choć w stosunkowo nieznacznym stop­
niu.

Barwnik No. 3 jest używany w ta­
kich pokarmach jak słodycze, desery, 
pieczywo i napoje. Również niektóre 
inne barwniki używane w pokarmach 
mają podobny skład chemiczny do 
czerwonego No. 3 i mogą powodować 
podobne rezultaty.

Kronika Stanisławowa
■ * 1

Jeszcze nie tak dawno w sprawach 
witaminowych panował zamęt. Doli­
czano ich ilość do stu i więcej, a pra­
wie każdy nowy miesiąc przynosił 
nową witaminę. Dziś już uczeni upo­
rządkowali te sprawy. Przy okazji 
ujawniono, że niektóre witaminy 
różniły się tylko nazwą, a inne po 
bliższym poznaniu zdradzały, że nie 
są witaminami.

Wśród najważniejszych pozostały 
witaminy A, D, E i K, które są 
rozpuszczalne w tłuszczach, oraz wi­
tamina C i duży kompleks witamin B, 
rozpuszczalnych w wodzie. Omówimy 
tu tylko te, które są dla zdrowia
i urody najważniejsze.

Witamina A (akseroftol) zwana jest 
wzrostową, przeciwkseroftalmiczną 
lub przeciwinfekcyjną. Dla wyja­
śnienia — kseroftalma jest to choroba 
zwana powszechnie kurzą ślepotą, 
czyli niedowidzeniem o zmroku. Wita­
mina A poprawia wzrok, uodpamia 
na choroby, bez niej dzieci i młodzież 
nie mogą rosnąć. Jeśli chodzi o za­
chowanie urody, to przy jej niedobo­
rze np. powstaje najpierw suchość 
skóry, a następnie rogowacenie. Naj­
częściej jest ono widoczne w okolicy 
łokci, ramienia, kolan i podudzia; 
mówimy wówczas o tzw. “gęsiej 
skórze”, “tarce” itp.

Witamina D razem z witaminą A 
wpływa na zdrowy kościec i zdrowe 
zęby. Najbogatszym źródłem wita­
miny A jest tran. W mniejszych ilo­
ściach znajduje się ona w wątrobie, 
maśle, serze fermentowanym tłus­
tym. W warzywach koloru pomarań­
czowego i zielonego, np. w marchwi, 
zielonej pietruszce, szczawiu, szpi­
naku, kapuście włoskiej, sałacie, 
śliwkach suszonych, dyni, pomidorach 
występuje nie witamina A, ale pro­
witamina A, tzw. karoten, którego 
działanie biologiczne na człowieka jest 
takie same jak witaminy A, ale 2—3 
razy słabsze.

Witamina D chroni dzieci przeciwko 
krzywicy, a dorosłych przed takimi 
chorobami, jak rozmiękczenie kości, 
porowatość i kruchość układu kost­
nego, czyli przed skłonnością do zła­
mań kończyn i wszelkimi zaburzenia­
mi dotyczącymi kości i zębów. Jak 
już wspominaliśmy witamina D znaj­
duje się w tranie. Ponadto dobrym 
jej źródłem są sardynki, śledzie, łosoś, 
makrele, dorsz, margaryna, żółtka, 
grzyby. Witamina D wzmaga prze­
miany materii (poprzez gruczoł tar­
czycowy), a więc ułatwia chudnięcie. 
Latem najlepiej zdobywać zapasy tej 
witaminy spalając się na słońcu.

Witamina E jest jeszcze niedosta­
tecznie zbadana: w każdym razie wia­
domo, że zapobiega poronieniom i że 
dobrze wpływa na układ mięśniowy, 
a więc jędmości ciała. U wielu zwie­
rząt, a także u ludzi, wpływa dosko­
nale na popęd płciowy i rozrodczość. 
Najwięcej witaminy E jest w kieł­

Rejestracja Dzieci Szkolnych
Od 20-go do 26-go sierpnia odbędzie 

się rejestracja Dzieci Szkolnych od 
10-ej rano do 12-ej w południe i po 
południu od 1-ej do 3-ej w budynku 
szkolnym. Dzieci do 1-ej klasy muszą 
mieć przynajmniej sześć lat a do 
przedszkola (Kindergarden) pięć 
lat.

Rodzice, którzy zapisują dzieci po 
raz pierwszy, muszą okazać metrykę 
urodzenia albo chrztu św. Dzieci od 
pierwszej do piątej klasy i do przed­
szkola (Kindergarden) muszą być 
zaszczepione (immunization require­
ments).

Z Karty Żałobnej
Ostatnio przeniosła się do wieczno­

ści i pogrzeb jej odbył się z kościoła 
parafialnego: śp. Anna Brodzik, człon­
kini Bractwa Niewiast Różańcowych. 
Niech odpoczywa w pokoju wiecznym.

♦ * ♦
Dnia 14-go października o godzinie

Niegościnna Praga
Stolica Czechosłowacji Praga jest 

bardzo niegościnna dla turystów.
W soboty i niedziele nieczynne są z 

reguły wszystkie większe bary samo­
obsługowe w centrum miasta Podobnie 
nieczynna jest znaczna większość re­
stauracji niższych kategorii, a więc 
tych najbardziej poszukiwanych z 
uwagi na ceny.

Toteż w centrum miasta, wokół pla­
cu. Wacława, na Starym Mieście itp. 
przy nielicznych czynnych punktach 
żywienia tworzą się długie kolejki 
zmęczonych i spragnionych turystów.

Samowystarczalność 
Naftowa 

Wielkiej Brytanii
Londyn (DP) — Według prowi­

zorycznych obliczeń wydobycie ropy 
naftowej z Morza Północnego osiągnę­
ło w czerwcu rekordowy punkt, prze­
kraczając całe zapotrzebowanie W. 
Brytanii. Wydobywano dziennie 1.740.- 
000 baryłek czyli ok. 7.5 min ton.

W stosunku rocznym jest to równo­
wartość 90 proc, brytyjskiego zapot­
rzebowania, ale w sezonie letnim, przy 
mniejszym użyciu prądu, ilość ta prze­
kracza 4 proc, zapotrzebowania.

Oczywiście, gdy na jesieni konsump­
cja się zwiększy, to przekroczy wydo­
bycie, ale jeśli postęp się nie zmniej­
szy, to w roku przyszłym Anglia stanie 
się samowystarczalna z niewielką 
nadwyżką eksportową.

Niemniej w pierwszej połowie roku 
połowa brytyjskiej ropy naftowej 
poszła na eksport i dopiero od końca 
maja Brytyjska Korporacja Naftowa 
zaczęła przerzucać większe partie wy­
dobycia do własnych rafinerii i elek­
trowni, aby odbudować rezerwy, które 
drastycznie zmalały w czasie zimy i 
chłodnej wiosny.

Nawet jednak gdy ropa naftowa z 
Morza Północnego przewyższy domo­
we zapotrzebowanie, W. Brytania bę­
dzie musiała importować poważne ilo­
ści “ciężkiej” arabskiej ropy naftowej 
dla swego przemysłu. Brytyjska ropa 
naftowa jest bowiem lżejsza i używa­
na jest głównie na benzynę, paliwo do 
ogrzewania i przetwory chemiczne.

Wzrosło poważnie zainteresowanie 
wierceniami na lądzie, gdy w Dorset 
w czasie poszukiwania gazu ziemnego 
dokopaqo się do ropy naftowej. Nie są 
to wielkie pokłady, ale dać mogą ok. 
miliona ton rocznie, co wskutek niskich 
kosztów produkcji da dochód większy. 
Ministerstwo energetyki jeszcze w tym 
tygodniu da 4 koncernom licencję na 
rozpoczęcie dalszych poszukiwań w 
płd. Anglii.

3-ej Ks. Jan Kardynał Cody, D.D., 
Arcybiskup Chicagoski, odprawi Mszę 
św. w Katedrze Najśw. Imienia Jezus 
na intencje tych małżeństw, które 
obchodzą w tym roku złoty jubileusz 
małżeństwa. Prosimy o podanie na­
zwisk zainteresowanych osób.

Archidiecezjalna
Konferencja Laików

Archidiecezjalna Konferencja Lai­
ków odbędzie się w Chicago w dniach 
12-go do 14-go czerwca 1981 roku. 
Z parafii Stanisławowa wybrani zo­
stali delegaci: Kenneth Jaszczor i 
Lydia Flores.

Posiedzenia
W piątek, o godz. 7:30 wieczorem — 

Tow. św. Wincentego a Paulo.
W poniedziałek, dnia 11-go sierpnia, 

o godzinie 10-ej rano: Senior Citizens.♦ ♦ *
W dniach od 14 do 17 września 

odbędzie się czwarta pilegrzymka die­
cezjalna do Bazyliki Niepokalanego 
Poczęcia Najśw. Marii Panny w 
Washington, D.C., i do Bazyliki St. 
Elizabeth Seton w Emmistburg, 
Maryland.

Piknik Komitetu 
Skarbu Narodowego 
W niedzielę, 12 sierpnia br. w Ogro­

dzie Woźniaka, 2530 S. Blue Island, 
odbędzie się tradycyjny piknik Skar­
bu Narodowego RP., początek o 1 po 
południu.

W programie — losowanie loterii 
fantowej, doborowa orkiestra “Kra­
kowiak,” wybór królowej i wiele nie­
spodzianek.

Komitet Skarbu łącznie z Komite­
tem Obywatelskim apelują jak naj­
serdeczniej do członków org. Żołn, 
i społeczności polonijnej o poparcie 
tej naszej imprezy.

Niezależnie Komitet apeluje o 
udział w plenarnym zebraniu, które 
odbędzie się jak zawsze w Domu 
PI. 90-ej SWAP, 6005 W. Irving Park 
Rd., dnia 10 sierpnia, w piątek, o godz. 
7:30 wiecz.

Walter Mieczyński, prezes; K. 
Szternal, sekr. wyk. Henryk Wilim- 
czyk, kier, imprez.

Drakońskie Prawo
Islamabad. (UPI) — Rząd paki­

stański zapowiedział, że w zwalcza­
niu prostytucji będzie stosowane 
drakońskie prawo islamskie w stosun­
ku do kobiet zajmujących się “naj­
starszą profesją świata” i mężczyzn 
korzystających z ich obsług, a mia­
nowicie biczowanie i kara więzienia 
aż do dożywocia.

Podobnie będą karani gwałciciele 
i cudzołóżcy, natomiast bandytyzm 
karany będzie obcięciem lewej dłoni, 
a picie lub sprzedawanie alkoholu 
— biczowaniem.

Arcybiskup St. Louis 
Na Emeryturze

St. Louis. (UPI) — Jan Kardynał 
Carberry w dniu swoich 75 urodzin 
31 lipca podał do wiadomości, że prze­
chodzi w stan spoczynku. Kardynał 
Carberry, który jest arcybiskupem 
St. Louis, zgodnie ze zwyczajem wpro­
wadzonym kilka lat temu, wobec zbli­
żania się 75 rocznicy urodzin zgłosił 
swą rezygnację, którą Ojciec św. Jan 
Paweł II przyjął. Kardynał miał na­
dzieję, że Papież może nie przyjmie 
jego rezygnacji.

Kard.Carberry urodził się w Brook­
lynie, święcenia kapłańskie otrzymał 
w 1929 r. W 1956 r. został biskupem 
w Lafayette, Ind., potem był bisku­
pem w Columbus, Ohio, w 1968 r. 
został arcybiskupem St. Louis, a w 
rok później otrzymał kapelusz kar­
dynalski od papieża Pawła VI.

PARIS. — Ostatni premier Iranu przed upadkiem rządu 
szacha w czasie konferencji prasowej. Wyraził on gotowość 
działalności opozycyjnej przeciwko reżimowi muzułmańskiemu. 

(UPI)
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Trzęsienie Ziemi 
w Kalifornii

(Ciąg dalszy ze.str. 1-ej)

ków nie zanotowano żadnych poważ­
niejszych obrażeń wśród ludzi.

Szpitale zajęte były pacjentami, 
którzy doznali szoku.

Większość po odzyskaniu równowagi 
psychicznej i opatrzeniu skaleczeń 
została wypuszczona do domów.

Cztery osoby doznały ataków serca, 
kilka innych nadal pozostaje w szpi­
talach pod opieką lekarzy-psychiatrów 
usiłujących dopomóc im w wyjściu ze 
stanów lękowych.

Nadejście trzęsienia ziemi w Kali­
fornii było przewidywane przez nau­
kowców, którzy nadal utrzymują, że 
w ciągu najbliższych 10 lat może 
ponownie dojść do wstrząsów, tym 
razem znacznie groźniejszych niż to 
miało miejsce wczoraj.

Dr Robert Uhrhammer, sejsmolog 
z University of California, jeden z

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najuchochańszy mąż mój 
i ojciec nasz, śp.
Bolesław Szczepański 
nagle, pożegnał się z tym światem, 
opatrzony św. Sakramentami, dnia 
6-go sierpnia, 1979 roku, rano, w 
starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać we 
wtorek od 4 po południu.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 9-go sierpnia, o godzinie
9-ej  rano, z zakładu pogrzebowego 
pnr. 6000 N. Milwaukee Ave., do 
kościoła SS. Młodzianków, a stam­
tąd na cmentarz św. Wojciecha, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Irena (z domu Peszko), żona, 
Janina i Maria, córki; oraz rodzi­
na w Polsce.

Pogrzebem zajmuje się: —
Zakład Pogrzebowy B. F. Malec 

i Synowie.
Telefon 774-4100. * (7,8)

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka na­
sza siostra moja i ciocia nasza, 
śp.

Bronisława Mozdzierz
(z domu Wąż)

po długiej i ciężkiej chorobie, po­
żegnała się z tym światem, opa­
trzona św. Sakramentami, dnia 
6-go sierpnia 1979 roku, o godzinie 
6-ej rano przeżywszy 72 lata.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 
4-ej po południu do 10-ej wiecz., 
w środę od 2-ej po południu do
10- ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 9-go sierpnia, o godzinie 
10:05 rano, z Zarzycki Manor Cha­
pels pnr. 5088 S. Archer Ave. (na­
rożnik Keeler), do kościoła św. 
Kazimierza (Msza św. o godzinie
11- ej), a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

John i Edwin, synowie; Adam 
Wąż w Polsce, brat; bratanki, bra­
tanice z rodzinami w Polsce, wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Zarzycki Manor Chapels, 
Telefon 767-2166. (7-8) 

naukowców, którzy przestrzegają od 
dłuższego czasu przed osiedlaniem się 
w niektórych rejonach Kalifornii, 
szczególnie niebezpiecznych ze wzglę­
du na możliwość nowych wstrząsów 
sejsmograficznych, powiedział, że siła 
wczorajszego wstrząsu nie była po­
równywalna do siły wstrząsów z 1906 
roku kiedy to doszło do największej 
tragedii w dziejach tego rejonu Stanów.

Zginęły wówczas 452 osoby.
Dr Uhrhammer obawia się, że prze­

widywany na nadchodzące lata wstrząs 
może spowodowć podobne straty.

Atlanta “Miastem 
Przestępców”

Atlanta. (UPI) — Atlanta, miasto 
nazywane w początkach lat siedem­
dziesiątych “stolicą morderców 
U.S.”, po kilkuletnim spadku liczby 
zabójstw, ponownie popełniło rekord.

W br. roku dokonano do tej pory 
niemal tylu morderstw co w ciągu 
całego ub. roku.

Policja utrzymuje, że nie jest w 
stanie zapewnić mieszkańcom miasta 
bezpieczeństwa z powodu niedosta­
tecznej ilości pracowników.

Kilka dni temu powstrzymano gru­
pę zniechęconych policjantów przed 
wystawieniem na drogę prowadzącą 
do miasta, napisu ostrzegającego 
przed wkraczaniem do Atlanty: ‘Prze­
kraczasz granice miasta na swoje 
własne ryzyko, policja nie zapewni 
ci bezpieczeństwa, ponieważ jest jej 
za mało, jest źle wyposażona i zbyt 
nisko płatna.” — głosiło ostrzeżenie.

Władze miasta, twierdzą, że mor­
derstwa popełniane na mieszkańcach 
Atlanty, głównie w okolicach zamie­
szkanych przez murzynów, są pro­
blemem każdej dużej metropolii.

Większość biur usługowych i przed­
siębiorstw ulokowanych w centrum 
miasta wyraża obawy o bezpieczeń­
stwo odkąd liczba napadów ponownie 
wzrosła.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka na­
sza, babcia i prababcia nasza i 
siostra moja, śp.

Helena Soszyński 
(z domu Hodor) 

(żona śp. Wincentego) 
Członkini Grupy 2983 Zw.Nar. Pol., 
po długiej i ciężkiej chorobie, po­
żegnała się z tym światem, opa­
trzona św. Sakramentami, dnia 6-go 
sierpnia 1979 roku, po południu 
w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 
6-ej, w środę po 4-ej po poł.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 9-go sierpnia, o godzinie 
10:15 rano, z zakładu pogrzebo­
wego pnr. 7710 W. Addison ulica, 
do kościoła SS. Młodzianków. Msza 
św. o 11-ej, a stamtąd na cmen­
tarz św. Józefa na parcelę fami­
lijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Leonard (Lorraine), Danny (Nan­
cy), synowie i synowe; Dorota 
(Frank) Kuffel, córka i zięć; An­
toni, brat; 3 wnuków i 1 wnuczka, 
3 prawnucząt, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Schielka Funeral Home, 
Telefon 625-3444. (7’8)

Wszystkinf krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza matka nasza, siostra, babcia i prababcia nasza, śp.

Maria Sidor
(z domu Potempa)

(żona śp. Tomasza i szwagierka śp. Louis Koterski)
Członkini Bractwa Niewiast Różańca św. i Apostolstwa Modlitwy, po 
krótkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona św. Sakra­
mentami, dnia 6-go sierpnia 1979 roku, o godzinie 11-ej rano w podesz­
łym wieku.

Zwłoki można odwiedzać w środę po 2 po południu.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 9-go sierpnia, o godzinie 

10:30 rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 5253 W. Fullerton Ave., (blisko 
Lockwood), do kościoła św. Stanisława B.iM. Msza św. o 11, a stamtąd 
na cmentarz św. Wojciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych 
w ciężkim żalu pogrążeni: „ . .

Bernard (Annę), syn i synowa; Emilia (Clem) Stava, córka i zięć; 
Józefa Koterski, siostra; Agata i Karolina, siostry w Polsce; wnuczki 
i prawnuczęta, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Pogrzebowi Poterek, telefon 237-6400.

TO ALL FUNERAL DIRECTORS
Our deadline for accepting obituaries is as follows:

IN THE MORNING — Daily (Monday thru Friday) 7:00 do 7:45 A.M. 
ONLY, for the same day publication. 

From 8:00 a.m. to 3:00 p.m. for following day.
OBIT. DEPT.

NEW TELEPHONE - 286-0141
NEW ADDRESS - 6100 N. Cicero Ave., Chicago, Ill. 60646

TIPITAPA, NICARAGUA. — Uwięzieni byli żołnierze Gwardii 
Narodowej pod strażą. (UPI)

Opozycja Irańska 
Oskarża Rząd

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

baghiana, wyrażając protest z racji 
zignorowania przez telewizję pań­
stwową przemówień kandydatów opo­
zycyjnych, mimo że przemówienia te 
— zgodnie z nakazem rządu — były

Izraelskie “Nie”!
Hajfa. (UPI) — Izraelski minister 

spraw wewnętrznych Josef Burg, któ­
ry przewodzi delegacji izraelskiej w 
rokowaniach z Egiptem w sprawie 
palestyńskiej, zapowiedział że rząd 
Izraela kategorycznie odrzuca po­
pierane przez Stany Zjednoczone pro­
pozycje i “nawet nie podejmie dysku­
sji” w sprawie utworzenia niezależ­
nego państwa palestyńskiego.

W czasie obecnych sesji egipsko- 
izraelskich, w piątej już rundzie ro­
kowań, dyskutowano jedynie problem 
formy wyborów, do których w ramach 
planu o autonomii Palestyńczycy 
będą ewentualnie dopuszczeni.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza żona moja, 
matka nasza, siostra moja, śp.

Katarzyna Janicki
•- (z domu Diekanski )-.«»*>

(szwagierka śp. Filipiny 
it Dziekański)

po długiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona św. Sa­
kramentami, dnia 5-go sierpnia 1979 
roku, o godzinie 2-ej rano w po­
deszłym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 
6-ej do 9:30, w środę 2-9:30.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 9-go sierpnia, o godzinie 
9:15 rano, z zakładu pogrzebowego 
Kopec Funeral Home pnr. 5259 
W. Roscoe Str. (5300 W.-3400 N), 
do kościoła św. Fidelisa. Msza św. 
o 10-ej, a stamtąd na cmentarz 
św. Wojciecha na parcelę familij­
ną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Kazimierz, mąż; Antoni (Hele­
na), Stanisława (Stanisław) Nau- 
mowicz, Stanisław (Helena), Mie­
czysław (Alicja), Franciszek (Ele­
onora), córka, synowie, zięć i syno­
we; Anastazy Dziekański, brat; 
wnuki i wnuczki, wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Kopec Funeral Home, 
Telefon 545-6974. (7-8)

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka mo­
ja i siostra moja, śp.

Maria Wróbel
(z domu Jastrzębski)

(żona śp. Stanisława, matka śp. 
Czesława, siostra śp. Katarzyny 
Gili, śp. Agnieski Kiolbasa i śp. 

Lawrence Jastrzębski i śp.
Tomasz Jastrzębski)

Członkini Bractwa Niewiast Ró­
żańca św. przy parafii św. Wła­
dysława, po długiej chorobie, po­
żegnała się z tym światem, opa­
trzona św. Sakramentami, dnia 
4-go sierpnia 1979 roku, o godzinie 
9:10 rano w podeszłym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś 
we wtorek od 2 do 9:30.
Pogrzeb odbędzie się w środę, 

dnia 8-go sierpnia, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego Ko­
pec pnr. 5259 W. Roscoe ulica (5300 
W.-3400 N.), do kościoła św. Wła­
dysława. Msza św. o 10, a stam­
tąd na cmentarz św. Wojciecha 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Józef, syn; Tillie Van Wie, sio­
stra, siostrzenice i siostrzeńcy, 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Kopec Funeral Home,
Telefon 545-6974. 

już wcześniej nagrane na taśmy video- 
magnetofonowe.

Do przeprowadzonych wyborów ne­
gatywnie ustosunkowali się także 
powszechnie szanowani duchowni 
szyiccy.

Jeden z nich, najbardziej umiar­
kowany ayatollah Syed Kazem Sha- 
riatmadari wyraził opinię, że stara 
Konstytucja winna być zachowana, 
aby utrzymać jedność narodu “w tej 
krytycznej godzinie.”

W wywiadzie prasowym udzielo­
nym w północno-wschodnim “świętym 
mieście” Mashad, ayatollah Shariat- 
madari wypowiedział się zdecydowa­
nie za utrzymaniem Konstytucji z 
1906 roku, zalecając tylko usunięcie 
z niej wzmianek dotyczących szacha 
i wprowadzenie uzupełnień, dotyczą­
cych islamskiej republiki.

“Jeżeli zachowamy Konstytucję z 
1906 roku, wprowadzając do niej upra­
gnione zmiany, będziemy mieli spokój 
w kraju i złagodzenie napięć w takich 
prowincjach jak Kurdystan”— po­
wiedział Shariatmadari.

Z siedemnastu ugrupowań politycz­
nych, które nawoływały do zbojko­
towania wyborów, wszystkie wystąpiły 
z protestami, dowodząc że wybory 
zostały sfałszowane po myśli Khomei- 
niego.

Szczególny protest wywołało “zdo­
bycie” mandatów przez dwóch człon­
ków Islamskiej Rady Rewolucyjnej, 
najwyższego organu ustawodawczego 
i wykonawczego od czasu lutowej 
rewolucji, którzy — zdaniem intelek­
tualistów i zwolenników demokracji 
— winni byli przed zgłoszeniem swoich 
kandydatur zrezygnować z Rady.

Kryzys Polityczny 
w Boliwii

La Paz, Boliwia (UPI) — Kryzys 
polityczny w Boliwii zaznaczył się 
ostatnio niemożliwością wyboru pre­
zydenta.

Spośród dwóch kandydatów, którzy 
otrzymali niewielką ilość głosów wy­
borczych, nie wybrano żadnego, po­
nieważ ani Heman Files Zuozo z Lef­
tist Popular Democratic Union ani 
Victor Paz Estenssoro z Centrist 
National Revolutionary Movement 
nie otrzymali koniecznych do zajęcia 
stanowiska prezydenta, 73 głosów 
w kongresie.

Aby zapobiec dojściu do władzy 
przedstawicieli armii, tak jak to 
miało miejsce w ciągu ostatnich 15 
lat, kongres postanowił wybrać do­
tychczasowego przewodniczącego se­
natu na “tymczasowego prezydenta”.

Walter Guerva Arze będzie spra­
wował władzę przez jeden rok, aż do 
ponownych wyborów w przyszłym 
roku.

Jutro odbędzie się zaprzysiężenie 
185-tego w 154-letniej historii niepod­
ległości Boliwii, prezydenta.

Gorączka Złota 
w Kalifornii

Sacramento, Kalif. (UPI) — W 
związku ze stale wzrastającymi ce­
nami na złoto, Kalifornia zanotowała 
znaczny napływ nowych poszukiwaczy 
wyprzedając wszystkie pozwolenia na 
drenowanie tamtejszych rzek.

Jak twierdzą przedstawiciele władz, 
wody tego słonecznego stanu, nadal 
zawierają wiele drogocennego metalu.

Wydobycie go jest o tyle trudne, że 
wszystkie łatwo dostępne rzeki zostały 
już ogołocone a inne, najprawdopo­
dobniej zawierające sporo złota są 
położone w rejonach odległych od 
ośrodków cywilizacji.

Również kopalnie złota w Newadzie 
i Arizonie, zamknięte podczas II wojny 
światowej z braku mężczyzn do pracy 
powołanych do wojska, planują po­
nowne otwarcie.

Mimo wysokich kosztów związa­
nych z naprawami i zapewnieniem 
bezpieczeństwa górnikom, właściciele 
uważają, że obecne ceny na drogo­
cenny kruszec wyrównają wvdatki na 
inwestycje.

Czołgi Sowieckie 
Pokonały Powstańców 

Islamabad (UPI) — O wyniku czte­
rogodzinnej, niedzielnej walki na uli­
cach Kabulu, zdecydowały czołgi 
sowieckie, które złamały natarcie 
kiepsko uzbrojonych powstańców, 
usiłujących — przy wsparciu dezerte­
rów z oddziałów rządowych — zdobyć 
stołeczny fort Bała Hissar.

Nacierające oddziały powstańcze 
zdziesiątkowano ogniem rakiet i po­
cisków z działek czołgowych.

Radio kabulskie donosi, że powstań­
cy zostali “zlikwidowani,” natomiast 
z innych źródeł pochodzi wiadomość, 
że walki na ulicach stolicy toczą się 
dalej.

Dotyczczas straty szacuje się na 
około 600 zabitych.

“Nie znamy dokładnych liczb, ale 
w cztery godziny rewolta została zdła­
wiona i co najmniej po 300 zabitych 
padło po każdej stronie” — donoszą 
naoczni świadkowie.

Podróżni przybywający z Kabulu 
do pakistańskiego Peshawaru infor­
mują, że czołgi sowieckie obsadziły 
wszystkie skrzyżowania ulic w afgań- 
skiej stolicy i strzegą domów, w któ­
rych mieszkają z rodzinami sowiec­
cy “doradcy,” wspierający rząd pre­
zydenta Noor Mohammada Taraki.

Był to pierwszy atak powstańców 
na stolicę. Dotychczas ograniczali się 
oni do skutecznych działań podjazdo­
wych na prowincji. Zdaniem niektó­
rych obserwatorów, walka o Kabul 
była “ostatnią próbą sil” powstańców 
i wojsk rządowych.

Pożar Rafinerii Trwa
Toledo, Ohio. (UPI) — Pożar, który 

wybuchł w magazynach Gulf Oil Co., 
zawierających cysterny z benzyną, 
nie zostanie ugaszony.

Władze kompanii, zdecydowały, że 
wobec niemożliwości uratowania za­
wartości 800,000 galonowej cysterny, 
benzyna wypali się do końca, zwłasz­
cza, że magazyny znajdują się w bez­
piecznej odległości od zabudowań i nie 
istnieje groźba przerzucenia się ognia 
na dzielnice mieszkalne czy przemy­
słowe.

Główną troską ekipy ratowniczej 
były położone w pobliżu płonącej cy­
sterny inne pojemniki benzyną.

Od niedzieli jednakże, kiedy pło­
mienie dochodziły do 100 stóp długości 
a wiatr kierował je w stronę oddalonej 
o 90 stóp cysterny, sytuacja zmieniła 
się na lepsze.

Strażacy uważają, że w tej chwili, 
przy znacznym zmniejszeniu długości 
płomieni i zmianie kierunku wiatru, 
praktycznie możliwość przerzucenia 
ognia na inne pojemniki z paliwem, 
nie istnieje.

Wielu strażaków i pracowników rafi­
nerii skierowano do szpitali z popa­
rzeniami.

Wieloryby Na Plażach
Dunedin, Fla. (UPI) — Sześć wielo­

rybów znowu wyskoczyło z oceanu na 
plaże, a 12 innych przedostało się na 
bardzo płytkie wody przybrzeżne.

Specjaliści nie mogą ustalić przy­
czyn takiego zachowania się wielo­
rybów.

Dwa wieloryby zginęły na plaży 
i naukowcy z US Marine Fisheries 
Service w St. Petersburg przeprowa­
dzą badania.

Pomoc Domowa
POTRZEBNA 
GOSPODYNI

5 dni w tygodniu zamieszkać 
w Niles. 3 dzieci w wieku 
szkolnym.

262-3900
GOSPODYNI z zamieszkaniem, 5 dni 
w tygodniu w Glencoe. Musi mówić 
trochę po angielsku. Własny pokój, 
łazienka, TV. Dobre wynagrodzenie. 

835-1923.

GOSPODYNI z zamieszkaniem. Tro­
chę angielskiego wymagane. W Niles. 
Dzwonić po 6 po południu. 825-1437,

COUPLE WANTED
English Speaking Couple needed for 
Winnetka home. Work includes house­
work, yard work, chauffeur duties, 
cooking, laundry. Live/or go. 5 days. 

CALL JEAN JOHNSON
498-6300 Ext. 2011

★ Pomoc Domowa
HOUSEKEEPER WANTED 

English/Polish speaking Monday & 
Thursday. Near North. Must do laun­
dry & ironing. $30.00 a day.

Weekdays 787-5157 
Sat. & Sunday 951-0717

CHILDCARE
Sitter for infant. Full days M—F. Be­
ginning Sept. 4th. Northwest Evan­
ston. Non-smoker. References re­
quired. Prefer long term.

328-5669
_______After 7 p.m. wk. days_______

Experienced Lady 
Needed

For part-time, child care. References 
required. Must speak English. Near 
Northside. Call Evenings:

248-3261

GOSPODYNI
$100—$125 tygodniowo. Własny pokój, 
łazienka, telewizor. 5 dni.

ARDEN’S AGENCY
6934 N. Glenwood

Dzwonić w Jęz. Angielskim: 
465-1241________ lub________824-1843

★ Praca Żeńska

Gal Friday
Person who can answer 
phone, type 50 words per 
minute & has good figure 
aptitude. Preferrably some­
one who speaks good Eng­
lish & Polish.
Call Mary: 440-0440

I
 POTRZEBNE KOBIETY B
Do dziennej pracy w domach w Chicago I 
i na Lake Śhore Drive. Odwozimy i przy- ■ 
wozimy pod nasze biuro. NAJWYŻSZA PŁA- ■

CA. ARDEN'S AGENCY, 6934 N. Glenwood, ■ 
Chicago, Ill. 966-0319. Zgłaszający się pro- ■ 
szeni są mówić po angielsku. J

CLEANING LADY
2 days a week. Pick your days. Gen­
eral housework. Salary open. Evanston. 
Exc. CTA Trans. Phone for appt. 

869-2918

MACHINE 
OPERATORS

1st & 2nd SHIFTS

Operators needed for small 
injection & insert molding 
presses. We offer steady em­
ployment & top benefit package.

PREMIER PLASTICS
Elk Grove__________ 439-9300Immediate Opening

★ Secretary ★ 
Must type 60 wpm., shorthand or 
speedwriting required. Starting 
salary $5.00 per hour.
Convenient South Side Location 

Transportation At Door 
Call: 247-2747 For Interview

POTRZEBNE DO SPRZĄTANIA 
KOBIETY

Praca dzienna. Zgłoszenia osobiście. 
4262 W. Irving Park Rd.

_____ w godz. od 6 — 8 wieczór_____  

Experienced 
Seamstress

For Oak St. boutique to 
sew in home. New gar­
ments only — no altera­
tions. Patterns and fab­
rics provided. Please call 
______ 951-0410_______

GENERAL OFFICE
2-Girl Office

In Advertising Agency 
Answer telephone, some filing, some 
light typing, & verifying of advertising 
orders. Good salary to start, with 
automatic increase after 3 months. 
Company paid (50%) insurance. Will 
train girl or woman with pleasant 
personality. Loop location.

368-4848

Praca__________ Praca

WANTED
Bright, aggressive persons for General Factory Work and Machine 
Coating Training.

• Good Future, Many Benefits
• Lots of Overtime Available
• Clean Modern Air Conditioned Plant

Ask For: Tom Nirtaut

COLWELL/GENERAL INC.
7301W. Wilson Ave. 867-9500
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+ Praca ★ Praca

Factory
1»Ot

HEAVY METAL 
FABRICATORS 
PRESS BRAKE SET-UP:

25 ton to 750 ton brakes.

PUNCH PRESS AND DIESET
SET-UP:

50 ton to 250 ton punch presses.

INSPECTORS:
Check press brake/punch press work and some 

assembly of heavy finished metal parts.

PRESS BRAKE OPERATORS:
Forming and gang punching on brakes up to 750 ton.

TOOL AND DIE MAKERS
To handle jigs, dies, fixtures and some Set-Ups.

WAGES - BONUS - BENEFITS
Telephone: Jim McNamara 538-8700

BLOOMER-FISKE, INC.
4000 s. Princeton Ave.
(39th and Dan Ryan) 

Chicago, IL 60609 
equal Opportunity Employer M/F

KUCHARZE
Radisson Chicago Hotel, pod nr. 505 N. Michigan Ave., 
w tej chwili poszukuje doświadczonych kucharzy do 
naszych kuchni bankietowych i restauracyjnych. Różno­
rodność pracy i czasu pracy do dyspozycji. Musi mówić i 
rozumieć po angielsku. Wygodna publiczna transportacja. 
Doskonała atmosfera w pracy i konkurencyjna płaca. 
Po więcej informacji lub zgłoszenie się skontaktuj się z:

Departamentem Personalnym

RADISSON CHICAGO HOTEL 
944-4100 Ext. 242

EO.E. M/F

BINDERY SUPERVISOR
Person Experienced In Bindery Operation

• To Supervise 20 — 30 Girls
• Handwork
• Eyelette, Drill, Bag, Tab, Mylar Reinforced, Collate
• Good Benefits
• Modern Air Conditioned Plant

Ask For: John Kirschbaum

COLWELL/GENERAL, INC.
7301W. Wilson Ave 867-9500

PÓŁ-EMERYCI
Potrzebne małżeństwo częściowo na 
emeryturze z zamieszkaniem na miej­
scu, do zajęcia się 74-mieszkaniowym 
kompleksem w Hoffman Estates. 
Darmo Mieszkanie i Wynagrodzenie 
384-1121 Dzwonić w Języku Angielskim

WANTED MEDICAL STAFF
For Hospital & Nursing. 

Nurses, nurses aid, orderly. 
Geriatric Specialization Service 

3837 N. Broadway, 2nd floor room 16 
Po informacje dzwonić: 472-8755

SECURITY 
GUARDS

Retirees Welcome 
Northwest & Western Suburbs 

Full time or part time weekends. 
Must be 21 years or older. No criminal 
record. Uniforms furnished. Pleasant 
working conditions.

Call Mr. Holtz 
887-0801 

United Network Bureau

pizza maker 
Potrzebna osoba do wyrobu pizza. Do­
świadczenie niepotrzebne. Nauczymy. 
Na pełen etat lub na parę godzin dzien­
nie. Na wieczorową zmianę. Potrzebna 
choć minimalna znajomość angielskiego.

Zgłaszać się osobiście:
PALERMO PIZZA

3751 W. 63rd Street

POSIADAMY PRACE FIZYCZNE 
LUB UMYSŁOWE 

DLA WSZYSTKICH 
Irene’s Employment Agency 

6201W. TOUHY ’ ' 631-887

MAINTENACE
Someone to take charge of 
building maintenance, includ­
ing machine & electrical repair 
for small business.

733-3313

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jfcfet 
jego wolnym głosem.

Praca Męska

MACHINIST
We need a good, experienced tool 
room machinist. Able to do set-ups, 
make parts and work on dies. City 
location, first shift. Top pay and com­
pany benefits.

EMBOSOGRAPH CO. 
1430 W. Wrightwood 

472-6680__________ L. Frizane

MAINTENANCE
We are looking for good maintenance 
personnel. If you have mechanical 
troubleshooting exp., can rebuild 
equipment you will qualify. We offer 
an excell, starting wage, reg. salary 
reviews & good co. benefits. Must 
speak English. Apply in person.

CONCORD INDUSTRIES 
2607 N. 25th Ave.
Franklin Park 

451-1480

POTRZEBUJEMY tokarzy, frezerów 
itd. Dzwonić po polsku. 452-8281.

TOOLMAKER 
APPRENTICE

Work for a brilliant tool maker. You 
must have a trade school degree. 
Wage commensurate with ability. 

1414 So. Western
666-3366

POTRZEBNY MĘŻCZYZNA 
DO MAGAZYNU 

narzędziowego u dostawcy w Elk 
Grove Village. Dobre wynagrodzenie 
i świadczenia. Po więcej informacji 
dzwonić:

364-0646.

NEED STORAGE 
& ISSUE MAN

Responsible for receiving, 
storing & issuing tools, parts 
components. Full time em­
ployment, some overtime. 
Good Co. benefits. Polish lan­
guage would be helpful. Only 
qualified need apply.

E.O.E.
Call; 76-0660 ask for Nick

+ Praca Męska
CARBIDE SAW 

AND CUTTER GRINDER 
Experienced sharpening car­
bide saws and cutters. Steady 
work with overtime. Good 
company benefits.

666-3251
EXPERIENCED

PRECISION LATHE 
and MILLING MACHINE 

OPERATORS
Capable of Setting Up. Nice Growing 
Company with Good Benefits.

MERIT MACHINED
PRODUCTS INC. 

CALL 463-5320
CUSTODIAN

Full time for cleaning. 1 to 9 
p.m. Salary $4.25 per hour. 
North suburbs. Call: 
__________729-1015__________

DRIVER
Ideal for young man. For small van. 
Must speak English.
____________ 656-8324__________

SCREEN PRINTER
Quality minded silk-screener to assist 
in decal mfg. in Northbrook. Must 
have good background in printing, 
screen-making and color control. 
Salary based on exp. and ability.

Call 498-5820

SET UP MAN
Structural steel fabricating exp. be 
able to do own set up & quality control 
inspection duties.

Apply 
INDUSTRIAL ERECTORS INC. 

4701W. Iowa, Chicago 
See Ron Roberts

EXPERT TAILOR 
Skokie Dry Cleaners doing Men’s and 
Ladies clothing.

FLEXIBLE HOURS 
Must speak some English. 

Bus stops at door.
674-6071

FLEET SHOP SUPERVISOR 
Must have 3 yrs. experience in trac­
tors, gas and diesel, and all type trlrs. 

Apply in person at: 
AMERICAN FREIGHT SYSTEM 

3260 S. Damen Ave 10—3 p.m.
An Equal Opportunity Employer M/F

DRAFTSMAN
Needed dependable draftsman with 
experience in cabinet making, for an 
architectural wood work firm.
Arlington Hts. 992-3750

(4)

FOUR SLIDE SET-UP MEN 
We offer excellent salary, hospitaliza­
tion, profit sharing and overtime for 
exp’d. person.

INDUSTRIAL PRECISION PRODUCTS 
Chicago, IL. 722-6900

__________ MR.ROGERS__________  
SECURITY OFFICERS 

FACTORY
Full time positions in below areas.

• Loop Area
• Deerfield Area
• O’Hare Field Area
• Roosevelt & Central Area
• Uptown Area
Oppt’y For Advancement. 

Training programs, work near home.
343-3602

SETUP MAN
Will train reliable person to set up 
machines & perform related machine 
shop duties. We offer excellent start­
ing salary, good benefits + pleasant 
working conditions. For interview

Call: 593-8747. BURNEX CORP.- 
1460 Landmire Rd.

Elk Grove Village, IL

IMMEDIATE
OPENINGS

FOR 2 AUTO BODY FENDER MEN 3YRS 
MINIMUM EXPERIENCE HOURS FLEXIBLE 
UNION OR NON UNION APPLY STEADY 

WORK CLEAN SHOP
CONTACT DON KING AT 219-937 1491 

HAMMOND. IND 46320

POTRZEBNY MURARZ
Musi znać choć trochę język angielski. 

ABLE CONSTRUCTION CO. 
Dzwonić w języku angielskim. 

282-2727

HANDY MAN- 
JANITORIAL WORK

And delivery with company station 
wagon. Must have drivers license. 

KOTLER PICTURE FRAME CO.
300 N. Oakley 

666-4050

POTRZEBNI
OD ZARAZ 

do przodującej kompanii z ba­
teriami kierowcy na trasy i 
mężczyźni w składzie. Zgłasza­
jący muszą znać Chicago i 
mówić po angielsku. Świetna 
początkowa zaplata.

Dzwonić po angielsku: 
928-1623 

★ Kontraktorzy ★ Kontraktorzy

★ Przeprowadzki

Malowanie

★ Do Wynajęcia 

* AUTO

★ Zguby

1320

‘ Rozmaite
?. $220

★ Praca Męska

.$95
$220

POTRZEBNY poważny udziałowiec 
do dobrego businesu z gotówką. Pełne 
zabezpieczenie wkładu. 235-1932.

PRZYRZĄD do zestrajania kół 
(alignment rack) marki Bear Tela- 
linera w dobrym stanie. Najlepsza 
oferta. Pytać o Ted 678-3392.

POK0J umeblowany, panowie niepa­
lący. Używalność kuchni. 276-2505 po 
12-tej.

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 

TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE 
Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę we­
wnątrz czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie pośpiech. 
Również w Nagłych Wypadkach 
General Contracting Co.

4146 W. Armitage 
278-1525

Wszystek Towar 
Ze Zniżką 20% do 50%. 
Całe wieszaki tylko $35.00 

każdy. — Przyjdź na: 
3754 W. Fullerton Ave., Chicago

‘73 PONTIAC LEMANS sprzedam za 
tylko $795.00. Proszę telefonować po 
angielsku i powołując się na polską 
gazetę prosić o panią Jaszczuk: 251- 
5300 albo 275-5297. 

POLEWANIE DACHÓW gorącym 
asfaltem, łatanie, wygładzanie 
od 1 do 6 warstw. Dział dachów 
powiekrzył się. Teraz jesteśmy w 
stanie wykonywać różnego rodza­
ju dachy, włącznie z gorącym 
asfaltem. 220 funtowe asfaltowe 
‘shingles”. I 90 funtowe “roli” 

dachy. Zawszę dobra robota i 
dobra cena.
GENERAL CONTRACTING CO. 

4146 W. Armitage 
278-1525

* FOR SALE—BY OWNER ONLY * 
2446 N. LOTUS

Beautiful Frame W/ New Siding.
3 BDR, 2 Full C.T. Baths, Full Kitch., 
Fam. Rm. & Liv. Rm. All Carpeted. 
Full Bsmt. 2 Car Garage & Fenced 
Yard. Convenient Location.

Call: 622-4087 after 5 P.M.

PARAFIA ŚW. KONSTANCJI
4900 PÓŁNOC 6000 ZACHÓC
Murowany 2 mieszkaniowy, 3 sypialnie 
w każdym. Pełen basement. Garaż na 
2 auta. Spokojna, cicha ulica.

HIGGINS REALTY 
631-7022

ZAGUBIONO paszport polski na na­
zwisko Lucjan Milewski. Znalazca pro­
szony o zwrot za nagrodą. Dzwonić: 

286-8322

MAINTENANCE MAN 
Doświadczony przy elektrycz­
ności, kanalizacji, oraz utrzy­
mywaniu pieca w budynku 
apartamentowym.

677-4533
Między 5 — 7 wieczorem.

WYKONUJEMY 
WSZELKIE PRACE 
Na zewnątrz i wewnątrz 

budynków, związane z konser­
wacją, odnową i ocieplaniem. 

476-5959
A. B. CONSTRUCTION CO.

General Contractor 
3139 W. 59th Street

5 pokoi, jedna łazienka. 
Dobra okolica. Raczej 
dorośli, bez dzieci.

5159 So. Wolcott. 
Wieczorami proszę.

MALUJEMY domy tanio, szybko, we­
wnątrz i zewnątrz oraz wszystkie 
reperacje domów. Obijanie panelin- 
giem, kuchnie, łazienki, basementy. 
Jesteśmy ubezpieczeni. Obliczenia 
darmo. 384-7667 po 6-ej lub 775-0587:

HEAT TREATING
Commercial Heat Treat desires quali­
fied maintenance and production 
personnel. Pay to comensurate with 
experience. Company paid holidays, 
vacation, hospital and life insurance 
and pension plan.

TECH TREAT INC.
10 Newberry, La Grange, II. 

352-8334

MACHINE OPERATION 
EQUIPMENT OPERATOR 

SmallMfr. needs a mechanically 
minded person to operate assembly 
and/or tapping machines, days. Must 
be able to lift 30 lbs. to shoulder level. 

Apply in person
220 Bond Elk Gr. Vil.

Or call John at 956-7050

AUTO MECHANICS
Positions open for experienced only 
VW mechanics. Heavy traffic shop. 
Top salary, excellent working condi­
tions. Many benefits.

Call 345-0330 ask for Frank
BREEN VOLKSWAGEN

415 W. Roosevelt, Maywood

WSZYSTKIE ODNOWY DOMOW
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO

• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE MALOWANIE 
DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ • ROBOTA GWARANTOWANA

Dzwonić do Znanego Kontraktom
MIKE DRAGOWICZ • 581-6535

EXPERIENCED 
PAINTER

Skilled in fine brush & spray work. 
Reference & own vehicle required. 
Good benefits & year round work. 

Call for appt. 9 a.m. — 5 p.m. 
278-3700

TOP HOURLY RATE PAID 
IF YOU CAN QUALIFY 

MACHINE MAINTENANCE 
Requires machine maintenance & 
heavy electrical ability. Must speak 
English. Many company benefits. 
Day or night shift. Northwest location.

CALL: 889-3400

Richard Moving Co.
Ubezpieczona firma poleca swoje 
usługi z zakresu różnych przeprowa­
dzek. Szybka fachowa obsługa po 
niskich cenach. Tel. 342-1410 od go­
dziny 8 do 10 wieczorem. 

ADULTS
6 rooms, 2nd floor. 

Space heaters, 3 bedrooms, no 
stove or refrigerator. No pets. 
3700 North 3600 West

463-3849

Sklep z Kartami Życzeń 
Do Sprzedania.
Dobra północno- 

zachodnia strona.
Dzwoń: 276-7054 po6-ej po poł.

AUTO MECHANIC
For Foreign Car Agency in Palatine, 
IL,., a far Northwest Chicago sub­
urb. Must be experienced & speak 
English. Top pay & benefits.

Cali Vince or Cal
358-5750

DO SPRZEDANIA 
dobrze prosperujący skleć 

MUKATESSEN 
na południowej stronie miasta.

Pytać o Chestera telefonując 
na numer: 867-4501

BENSENVILLE
Jednosypialniowy, dużo schowanek, 
wielkie klosety, balkon. Spacerem do 
stacji kolejowej i zakupów. Spokojna 
okolica. Rent $280.00 mieś., ogrzewa­
ne. Żadnych zwierząt.

882-3117

MACHINIST
Exp. turret lathe operators/set-up 
men. Overtime. Full company bene­
fits. 3 blocks from Kennedy Express­
way & River Road.

NOSKO & CIOLKOSZ CO.
5251N. Otto Ave. 

Rosemont, IL. 
678-4)813

AUTO BODY —
Combination body man wanted. Ex­
perienced only. Independent body 
shop. North side.

Call 465-1450

DIE SETTER
Must be experienced in setting up a 
variety of dies, able to read measuring 
instruments and be responsible for 
inspection of own work. Must speak 
English. Call for appointment.

525-7825
NAGLE - CHASE

MFG. CO.
(North Side Location)

ARTHUR  
MOVING & PACKING CO.

Polska doświadczona firma przewozowa. 
Nr. ILL. C.C. 43852 MC^C

PRZEPROWADZKI TANIO, SOLIDNIE
i z GWARANCJĄ. ___ *

278-7898 oraz 342-9657;
od 8-ej do 10-ej wieczorem.

EXPERIENCED 
MECHANICS 

Top Pay Plus Benefits. 
BILL USSERY MOTORS 

297 Almeria Ave. • Coral Gables, Florida 33134 • 305-445-8593

Central Furniture 
1348 MILWAUKEE 

Polskie Kierownictwo 
Zawiadamia, Ze 

W OKRESIE LETNIM
CENY MEBLI “APPLIANCES” 

ZOSTAŁY ZNIZONE
OTO PARĘ PRZYKŁADÓW TEGO, 

ILE OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości.

Komplet mebli do bawialni włączając 
lampy ze stolikami.... ..........$198

Komplety mebli do sypialni $130 
Łóżka piętrowe “bunk” lub 

“Hollywood” ... .$78 
(Kanapa i fotel................................$150
Kanapa rozkładana do spania.... $110 

lpolska wersalka'
Telewizja kolorowa .......
Komplety mebli do kuchni: stół, 

i cztery krzesła “dinette set”.
Kuchnie gazowe (gas ranges).. 
Lodówki lub zamrażacze

(freezers)
Z 6-ciu sztuk stylowe komplety 
' do jadalni................................$399
Materace z podstawą sprężynową 

pełnego rozmiaru ...........$95.00
Niemieckie szafkowe “stereotype 

players” (patefon-radio- 
magnetofon z kominkiem) .... $420 

Łatwe spłaty. Mówimy po polsku.
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i 
Piątki do 9 wieczór; we Wtorki, Środy 
i Soboty do 6 wieczór; w Niedziele od 
12 do 5 po południu.
Zgłaszajcie się do polskiego kierownika 
p. WIKTORA KOSMACZEWSKIEGO

Teł. 486-7838 •

FURNISHED APTS.
* UPTOWN AREA *

1x3 Room Efficiencies Avail. Fur­
nished. Priv. Baths & Utilities. Very 
Clean.

Call: 275-2633.

TYLKO WYKWALIFIKOWANI
OPERATORZY i USTAWIACZE 

MASZYN ŚRUBOWYCH 
(SCREW MACHINE) 

Doświadczeni na Davenport i Brown 
and Sharpe. Pełny czas, również 
nadgodziny. Wiele świadczeń kompa- 
nijnych.

 237-0034

I
Z tutejszym s 
Doświadczeniem

Potrzebny Od Zaraz fi 
Pytać o Pana Janusza | 

235-5452 |
ZRĘCZNY mężczyzna, zamieszkać 
w motelu na N. Lincoln Ave. Musi 
mówić po angielsku. 262-6791 pytać o 
Pana Pam po 10-tej rano.

POTRZEBNI KONTRAKTORZY
DO PLASTRÓW ANIA

Musi być doświadczony. 
Dobre warunki pracy.

Dzwoń do Dave: 465-5806

LAKIERNIK 
samochodowy;

ti

5 CZYSTYCH pokoi do wynajęcia w
Cicero, 863-4822.__________________
CICHA DZIELNICA. 4-ka na drugim. 
$250.4025 N. Kolmar.

DACHY
g ROBIMY DACHY NA GORĄCO 1 g
5 ZIMNO ORAZ “SHINGLES” I P 
P ROŻNE NAPRAWY DACHÓW, P 
il OBLICZENIA ZA DARMO Z F 
P GWARANCJĄ NA 15 LAT |
F ORBIT ROOFING. < 
0 Dzwonić Przez Całą Dobę: 0 
{ 772-5908 lub 772-685ÓJ

UMEBLOWANE mieszkanie w base- 
mencie. Południowo — zachodnia 
dzielnica, blisko Archer. 767-8976.
DO WYNAJĘCIA dom z 1 sypialnią. 
Okolica 4000 Północ — 5200 Zachód. 

Dzwonić: 386-3146
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Policjant Potrącony Przez 
Samochód w Stanie Krytycznym
Chicagoski policjant znajdował się 

w stanie krytycznym będąc potrącony 
przez pędzący samochód wcześnie ra­
no w niedzielę, kiedy prowadził docho­
dzenie w sprawie wypadku drogowe­

kilka przecznic dalej.
Morales został oskarżony o niebez­

pieczne prowadzenie samochodu, 
opuszczenie miejsca wypadku, potrą­
cenia pieszego i nieposiadanie nalep­

go.
Jose Torres, pracujący w dystryk­

cie Marquette Park znajduje się na 
wydziale intensywnej opieki w Mt. 
Sinai Hospital, gdzie przeszedł on kil­
ka operacji związanych ze złamania­
mi miednicy i nóg i wieloma innymi 
ranami.

Torres stał na ulicy przy 2350 Blue 
Island Ave., kiedy samochód jadący 
z szybkością 60 mil na godzinę nie 
zatrzymał się przy znaku stopu i ude­
rzył w niego.

Policjant w tym momencie odczy­
tywał numer rejestracyjny samocho­
du zamieszanego w wypadek, został 
on wyrzucony w powietrze na wyso­
kość 15 stóp, po czym wpadł przez 
tylną szybę do innego zaparkowane­
go samochodu.

Kilka godzin później policja aresz­
towała 21-letniego Jesusa Maralesa w 
jego domu przy 2515 S. Kedzie Ave. 
Świadkowie uprzednio opisali samo­
chód, który został znaleziony

ki miejskiej.
Dwóch innych policjantów zostało 

nieznacznie poranionych w innym 
wypadku, kiedy pędzące auto ucieka­
jące przed policją zderzyło się czoło­
wo z samochodem policyjnym nad­
jeżdżającym z naprzeciwka.

Kierowca samochodu, 27-letni Ron­
ald Baggett również odniósł lekkie 
obrażenia. Wiózł on ze sobą 2-letniego 
syna, któremu nic jednak się nie 
stało.

Pościg rozpoczął się o 10 wieczór, 
kiedy ofiara wypadku przy Cicero i 
Fullerton zauważyła samochód, który 
wypadek ten spowodował (kierowca 
opuścił miejsce wypadku) i zawiado­
miła policję.

Pościg miał miejsce na Augusta 
przy szybkościach do 60 mil na godzi­
nę.

Baggett został oskarżony o kilka 
przestępstw drogowych, włącznie z 
opuszczeniem miejsca wypadku i 
ucieczką przed policją.

141 Tysięcy w Miejskich 
Kompleksach Mieszkaniowych

5% mieszkańców miasta Chicago, 
a 10% Murzynów zamieszkałych w 
tym mieście żyje w budynkach, które 
są własnością, są pożyczone albo pro­
wadzone przez Chicago Housing 
Authority.

Jak podaje sprawozdanie staty­
styczne na rok 1978, 141 tysięcy ludzi 
było w budynkach mieszkaniowych 
utrzymywanych z podatków (finanso­
wanych przez rząd federalny, stano­
wy, lub miejski), z czego 83% sta­
nowili Murzyni.

CHA (Chicago Housing Authority) 
prowadzi 3 programy: dla ludzi star­
szych wiekiem, dla rodzin z dziećmi 
i program pomocy w płaceniu czyn­
szu właścicielom domów prywat­
nych.

Typowy rezydent CHA jest Murzy­
nem, posiada dzieci, ale nie współ­
małżonka, zarabia $3,695 rocznie i 
otrzymuje rządową pomoc finan­
sową.

Spośród wszystkich rodzin korzysta­
jących ze specjalnego programu dla 
rodzin 95% stanowią rodziny murzyń­

skie, 3% białe, a 3% latynoamerykań­
skie. Z programu dla ludzi starszych 
korzysta 57% Murzynów, 40% białych, 
2% Latynosów i 1% ociemniałych.

Przeciętna rodzina składa się z 5 
osób i tylko 10% takich rodzin ma 
obydwy rodziców, 71% jednego, a 
kilka procent stanowią osoby w stanie 
wolnym, które najwidoczniej również 
kwalifikują się jako rodziny.

Większość rezydentów CHA stano 
wią dzieci.

. Część kompleksów miejskich jest 
zamieszkała wyłącznie przez Murzy­
nów, a część została zintegrowana 
nakazem sądowym. Rezultat jest taki, 
że białe rodziny, dla których część 
mieszkań została zarezerwowana nie 
chce się tam wprowadzić, podczas 
kiedy Murzyni nie mogą, bo dany 
zespól nie byłby wtedy zintegrowany, 
mieszkania więc stoją puste.

W przypadku wielu kompleksów sta­
rający się o mieszkania muszą czekać 
dwa lata, lub dłużej.

Chicago Housing Authority jest 
finansowane w głównym stopniu przez 
przez władze federalne.

Potrzeba 500 Nauczycieli 
Przed Rozpoczęciem Roku Szkolnego
Chicagoska Rada Szkolna stanęła 

w obliczu braku kadry nauczyciel­
skiej dla szkól miejskich na rozpo­
czynający się we wrześniu nowy 
rok szkolny.

Brakuje przede wszystkich nauczy­
cieli do szkolnictwa specjalnego oraz 
białych nauczycieli dla szkół podsta­
wowych. Jak oświadczył asystent su- 
perintendenta do spraw personal­
nych, Nina F. Jones przyjęcie wspom­
nianej liczby nauczycieli jest ko­
nieczne, ponieważ przy braku kadry 
nauczycielskiej realizowanie progra­
mu desegregacji rasowej w szkołach 
chicagoskich wedle wskaźników 
rządowych będzie niemożliwe.

Szczególnie odnosi się to do nauczy­
cieli rasy białej, którzy w szkołach 
publicznych na terenie Chicago zgo­
dnie ze wskaźnikami federalnymi po-

Bank Odzyskał $100,000 
$100,000, które przez pomyłkę urzędni­
ka bankowego zostały przeniesione na 
konto małej grupy religijnej (zamiast 
Greyhound Bus) zostało zwrócone w 
czwartek z właściwym procentem.

Początkowo Continental Bank do­
magał się również $50,000 odszkodo­
wania, po zwrocie pieniędzy postano­
wili oni jednak nie sądzić pastora. 

winni stanowić od 30 do 35% wszyst­
kich nauczycieli, 95 chicagoskich 
szkół nie osiągnęło jeszcze wymaga­
nej federalnej normy.

W szkołach publicznych brakuje 
również około 200 nauczycieli szkolni­
ctwa specjalnego: psychologów, so­
cjologów i nauczycieli matematyki 
i rysunku w szkołach średnich.

W celu uzupełnienia kadry nauczy­
cielskiej przed zbliżającym się rozpo­
częciem roku szkolnego, władze szkol­
ne rozpoczęły poszukiwania wśród te­
gorocznych absolwentów kolegiów 
miejskich. Nauczycielem szkoły pod­
stawowej może zostać każdy absol­
went posiadający stopień “bachelor” 
i zaliczone 15 godzin kredytowych 
z kursów podstawowego nauczania.

Z drugiej strony jednak na przed­
mieściach Chicago występuje odwrot­
ne zjawisko nadmiaru kadry nauczy­
cielskiej, które jest następstwem 
zamknięcia wielu podmiejskich szkół. 
Jak oświadczył asystent superinten- 
denta szkół w powiecie Cook, Donald 
Klein wielu nauczycieli powiatu Cook 
poszukuje obecnie pracy.

Wszyscy chętni na nauczycieli szkół 
podstawowych muszą zwrócić się z 
podaniami do Board of Examiners 
of the School Board i zaliczyć wyma­
gany test.

HOUSTON. — Nie było ofiar śmiertelnych w największym po­
żarze w historii miasta. (UPI)

S'* ■

LIZBONA. — Maria de Lurdes Pintassilgo wygłasza przemó­
wienie po zaprzysiężeniu jako nowy premier Portugalii. Za nią 
stoi prezydent Ramalho Eanes. (UPI)

Rada Wykonawcza AFL-CIO 
Popiera Traktat Salt II 

Lane Kirkland Możliwym Następcą
Georga Meany

(UPI) — Obradująca w Chicago 
rada wykonawcza federacji związków 
zawodowych AFL-CIO postanowiła 
poprzeć administrację rządową w 
zakresie ratyfikacji traktatu SALT II.

Specjalny komitet spraw międzyna­
rodowych rady zatwierdził w ponie­
działek wieczorem rezolucję indorsu- 
jącą ratyfikację traktatu wraz z dwie­
ma klauzulami, stanowiącymi — jak 
się wydaje problem natury zasadni­
czej — dla administracji rządowej.

W dniu dzisiejszym należy spodzie­
wać się formalnego zatwierdzenia 
treści rezolucji przez radę wykonaw­
czą AFL-CIO — w pełnym jej skła­
dzie. Wtorek będzie drugim z kolei 
dniem obrad letniego posiedzenia 
racy.

Rezolucja stanowi rodzaj kompro­
misu wypracowanego przez Lane

Współpraca Dla 
Uratowania Nogi

Szybka reakcja i współpraca ze 
strony chirurga, dwóch paramedy- 
ków, technika medycznego i wielu 
innych ludzi być może ocaliła nogę 
młodego człowieka, który odniósł 
obrażenia, kiedy jego motocykl zde­
rzył się z samochodem.

24-letni motocyklista, Mark Hunt 
znajduje się w stanie zadowalają­
cym w szpitalu Świętego Krzyża. 
Dwóch chirurgów planowało praco­
wać całą noc, aby przymocować 
oderwaną niższą część lewej nogi.

Zaraz po wypadku sąsiedzi zadzwo­
nili po ambulans. Paramedycy i tech­
nik przybyli i zaczęli udzielać ran­
nemu pomocy, kiedy 26-letni dr. Con- 
grave, chirurg z Mercy Hospital, 
który właśnie przejeżdżał w pobliżu 
miejsca wypadku, zatrzymał się, aby 
udzielić pomocy.

Zespół ten pracował przez pół go­
dziny, starając się ocalić nogę Hunta, 
która umieszczona została w lodzie 
przyniesionym przez okolicznych 
mieszkańców.

Po zatrzymaniu krwawienia ambu­
lans udał się do szpitala Świętego 
Krzyża, gdzie dr. Gates, miejscowy 
chirurg-ortopeda i dr. Congrave 
przystąpili do dalszych zabiegów.

Kirkland’a, sekretarza-skarbnika 
rady i przypuszczalnego następcę nie­
domagającego ostatnio na zdrowiu 
długoletniego przywódcy federacji 
związków zawodowych Georgea 
Meany. Rezolucja nawołuje do na­
tychmiastowego podjęcia prac nad 
ratyfikacją traktatu SALT II. Pomi­
mo tego, iż traktat uwarunkowuje 
ilość pocisków zdalnie kierowanych, 
jakimi mogą dysponować Stany Zje­
dnoczone oraz Związek Sowiecki, 
rezolucja wyraża zarazem zgodę na 
rozwój oraz użycie pocisków nuklear­
nych typu MX.

Jedyny glos sprzeciwu, jaki paść 
może w łonie komitetu — pochodzić 
może — zgodnie z opinią rzecznika 
federacji AFL-CIO — od prezesa 
związku zawodowego maszynistów, 
Williama Winpisingera, który był 
przeciwny wprowadzeniu klauzuli o 
użyciu pocisków typu MX.

W lubym br. Kirkland określił trak­
tat SALT II jako “olbrzymią porażkę 
w dziedzinie kontroli uzbrojenia.” 
Stwierdził on, iż zatwierdzenie trak­
tatu przyczynić się może do najwięk­
szego w dziejach procesu rozbudowy 
systemu uzbrojeniowego. Wygląda 
jednakże na to, iż w międzyczasie 
zmienił on zdanie.

W poniedziałek, Kirkland, który wo­
bec nieobecności Meany’ego prze­
wodniczył obradom (zajmując drugie 
pod względem ważności stanowisko 
sekretarza-skarbnika), oświadczył 
reporterom, iż w wypadku, jeśli uzy­
ska nominację na prezesa unii, to 
będzie ubiegać się o ten urząd. W wy­
padku, jeśli zostanie wybrany, “bę­
dzie służyć.”

Ostanio słyszy się coraz częściej 
pogłoski, iż Meany nie będzie się 
ubiegać w listopadzie o ponowny wy­
bór na następną 2-letnią kadencję. 
Federacja związków zawodowych 
AFL-CIO liczy 13.6 min członków.

Rada wykonawcza przyjęła rów­
nież wczoraj treść nowego oświadcze­
nia dotyczącego polityki krajowej. 
Oświadczenie nie zostało jednakże na 
razie podane do wiadomości publicz­
nej. Należy liczyć się z faktem, iż 
federacja związków zawodowych po­
nowi swój apel w sprawie wprowa­
dzenia przymusowej kontroli cen i 
płac.

Dyrektor Bużetu Miejskiego 
Zabiega o Nowe Źródła Dochodu

Miejski dyrektor budżetu Donald H. 
Haider wystąpił z projektem podwyż­
szenia podatku opłacanego przez 
przedsiębiorstwa oraz wprowadzenie 
bardziej skutecznego sposobu pobie­
rania opłat od kierowców, którzy 
otrzymali mandady karne. Jedno i 
drugie pociągnięcie ma na celu zła­
godzenie trudnej sytuacji finansowej, 
w jakiej znajduje się Chicago.

Haider twierdzi, że podwyższenie 
opłat pobieranych od zawieranych 
transakcji handlowych, licencji wy­
dawanych z tytułu uruchomienia 
przedsiębiorstwa jak i bardziej rygo­
rystyczny sposób ściągania opłat z 
nałożonych grzywien i mandatów 
karnych — mogłoby przynieść miastu 
w r. 1980 miliony dolarów.

W czasie niedawnego wywiadu pra­
sowego Haider wyjaśniał potrzebę 
zdobycia nowych źródeł, celem za­
pewnienia miastu $14.5 min, jakie 
potrzebne są celem zrównoważenia 
budżetu miejskiego. Fundusze te są 
konieczne wobec drastycznych cięć 
w budżecie miejskim, poczynionych 
przez mayor Byrne.

Stwierdził on, i na razie nie omówił 

szczegółów swego planu z panią 
Byme. Powiedział jednakże, że pani 
mayor poleciła mu zapoznanie się z 
możliwościami rozszerzenia dotych­
czasowych źródeł dochodu, przede 
wszystkim w zakresie, wpomnianyrii 
na początku. Ewentualne głębsze wy­
korzystanie tych źródeł (mandaty 
karne, podwyższenie opłat od trans­
akcji, itd.) winno być — zdaniem 
pani mayor — wprowadzone w życie 
— zanim dojdzie do ustanowienia 
nowych źródeł opadatkowania lub też 
podwyższenia podatku realnościowe- 
go.

Haider zaproponował podwojenie 
dotychczasowej opłaty pobieranej od 
transakcji handlowych. Źródło to 
przynosi obecnie miastu 7 min dola­
rów rocznie. Podkreślił on, iż niektóre 
przedmieścia pobierają z tego same­
go tytułu o wiele wyższe opłaty.

Szef budżetu miejskiego stwierdził 
także, iż wprowadzenie w życie bar­
dziej skutecznego systemu ściągania 
opłat — należnych miastu z tytułu 
wykroczeń w zakresie parkowania, 
przyczynić może się do uzyskania 
bardzo poważnych kwot pieniężnych.

Śmierć Dwóch Kobiet 
w Czasie Przekraczania Ulicy

W dniu dzisiejszym odbędzie się 
pogrzeb dwóch starszych wiekiem 
wdów, jakie zginęły w sobotę w wy­
padku. Zostały one uderzone przez 
samochód w momencie, gdy przecho­
dziły ulicę.

Licząca lat 47 Celia Zimmerman i 
68-letnia Nina Phillips, uderzone zo­
stały przez przejeżdżające auto o 
godz. 8:40 więcz. w chwili, gdy prze­
chodziły ulicę Gross Point Road, w 
pobliżu domu, w którym zamieszki­
wały, przy 9445 N. Kenton ave.

Władze policyjne w Skokie podały 
do wiadomości, iż pani Zimmermann 
zmarła w drodze do szpitala Skokie 
Valley Community, a pani Phillips 
wkrótce po tym.

Policja oświadczyła, iż kierowca 
auta, nazwika którego nie ujawniono 
nie został oskarżony o spowodowanie 
wypadku.

Władze stwierdziły, iż obie kobiety 
przekraczały ulicę Gross Point, nieco 
dalej na południowy zachód od ulicy 
Kenton. Zarówno przyjaciele zabitych 
kobiet jak i sąsiedzi stwierdzili, iż 
wypadek spowodowany został wsku­
tek fatalnego układu tego skrzyżo­
wania, które uchodzi niezwykle nie­
bezpieczne.

Ulica Gross Point jest niezwykle 
trudna dla pieszych do przekroczenia, 
albowiem nie ma tu napisu naka­
zującego samochodom zatrzymanie 
się. Sądziedzi zabitych kobiet oświad­
czyli, iż starali się już od dawna 
bezskutecznie o to, by władze umie­
ściły tu napis “Stop.”

Wszyscy sąsiedzi wyrażają się nie­

zwykle życzliwie o obu ofiarach wy­
padku. Pani Zimmermann pracowała 
jako ochotniczka w pobliskich do­
mach dla starców. Czytała na głos 
książki — ociemniałym.

Sąsiedzi mają nadzieję, iż sobotni 
wypadek wpłynie na to, iż władze 
zdecydują się wreszcie na ustawienie 
na fatalnym do przekroczenia skrzy­
żowania ulicznym napisu nakazują­
cego kierowcom zatrzymanie się. 
Szkoda, iż trzeba było aż dwóch żyć 
ludzkich, by ruszyć tę sprawę z miej­
sca — wyrażają opinie przyjaciele i 
sąsiedzi zabitych kobiet.

Wypadki Na Jeziorze
22-letni osobnik udawał utonięcie w 

Monroe Harbor, aby uniknąć areszto­
wania za próbę ukradnięcia lodzi.

Adolfo Gonzales, który przybył w 
zeszłym tygodniu z Meksyku i jest 
bezrobotny przez pół godziny potrafił 
unikać Płetwonurków departamentu 
straży ogniowej zanim został “wyra­
towany” i aresztowany po krótkiej 
szamotaninie.

Według relacji policji Gonzalez 
wskoczył do wody kiedy kilku pracow­
ników chicagoskiego Yacht Clubu usi­
łowało go złapać. Gonzales próbował 
ukraść łódź, ale silnik przestał pra­
cować, zanim zdołał on opuścić przy­
stań.

Wcześniej, również w niedzielę, 20- 
letni mieszkaniec południowej strony 
miasta utonął pływając w jeziorze 
Michigan. Jego ciało zostało znale­
zione godzinę później.

Zgromadzenie Stanowe Zatwierdziło 
Kompromisowy Projekt Thompsona

Springfield, Ill. — W ramach swej 
sesji nadzwyczajnej Zgromadzenie 
Stanowe zatwierdziło wczoraj kom­
promisowy projekt gub. Thompsona 
w sprawie wprowadzenia zastępczego 
podatku w miejsce dotychczasowego 
korporacyjnego podatku osobistego 
od nieruchomości. Niektórzy człon­
kowie Zgromadzenia określili to posu­
nięcie jako “jedyny odpowiedzialny 
sposób głosowania”.

Podjęta wczoraj w ramach jedno­
dniowej specjalnej sesji decyzja, 
gwarantuje lokalnym zarządom oraz 
okręgom szkolnym sumę $500 mil. 
w postaci dodatkowych wpływów 
rocznie.

Thompson powiedział, iż jest “wiel­
ce zadowolony” i podpisze projekt tej 
ustawy, jak tylko dotrze on na jego 
biurko.

Zarówno gubernator jak i ustawo­
dawcy oświadczyli, iż spodziewają 
się, że wprowadzenie projektu w życie 
napotka na trudności. Przypuszczal­
nie ustawa będzie zwalczana na dro­
dze sądowej. Zgodnie z uchwalonym 
wczoraj projektem, podatek korpo­

racyjny podwyższony ma być na prze­
strzeni 18 miesięcy do wysokości 
6.85%. Następnie zaś do 6.5%. Nie­
którzy ustawodawcy demokratyczni 
oświadczyli, że po wyborach r. 1980 
będą starali się wprowadzić mody­
fikację do uchwalonej w poniedziałek 
ustawy.

Zgodnie z pierwotnym projektem 
ustawy uchwalonym przez legislating 
stanową, osobisty podatek korpora­
cyjny od własności — uznany przez 
Sąd Najwyższy za nie zgodny z tre­
ścią Konstytucji — zastąpiony miał 
być podatkiem korporacyjnym pod­
niesionym o 2.85%.

Thompson natomiast popierał pro­
jekt podwyższenia podatku korpo­
racyjnego o 2%. Przy modyfikacji 
projektu ustawy zgodził się ostatecz­
nie na podwyżkę w wysokości 2.5%.

Wetując projekt ustawy w ubiegłym 
tygodniu, gubernator zgodził się na 
2.85% do 1 stycznia 1981 r. Po tym 
czasie wysokość podatku spaść ma do 
2.5%. Wysokość stopy procentowej 
na innych odcinkach pozostanie bez 
zmian.

Byrne Zarzuca Bilandicowi 
“Naruszenie Prawa”

Mayor Byrne zarzuciła w ponie­
działek byłemu burmistrzowi Bilan­
dicowi i jego asystentom, iż dopu­
ścili się “naruszenia prawa”, prezen­
tując niezrównoważony budżet na rok 
1979.

Przemawiając w czasie konferencji 
prasowej, na której pani Byrne po­
dała do wiadomości nazwiska trzech 
nowych — świeżo mianowanych — 
członków swego gabinetu, mayor 
miasta stwiedziła, że nie pragnie 
uwikłać się w debatę ze swym po­
przednikiem. Następnie jednakże wy­
stąpiła z zarzutem o nielegalności 
budżetu.

Jeden z reporterów zapytał panią 
mayor o komentarz, jakim opatrzył 
Bilandic swą wypowiedź na temat 
budżetu miejskiego. Były mayor 
oświadczył w ubiegłym tygodniu, w 
czasie przeprowadzanego z nim wy­
wiadu prasowego, że w budżecie miej­
skim nie istnieje jakikolwiek niedo­
bór. Przeciwnie — należy zanotować 
nadwyżkę w wysokości 20 mil. dola­
rów.

“Jeśli byłabym na jego miejscu, 
to przypuszczalnie powiedziałabym 
również to samo — zamiast dopu­
szczenia do tego, by wszyscy zaczęli 
interesować się faktami, które po­
zwoliłyby na ustalenie, czy Bilandic 
wraz ze swymi pomocnikami do­
puścił się złamania prawa”, powie­
działa pani Byrne.

“Prawo stanowe mówi, że budżet 
musi być zbalansowany”, stwierdziła 
mayor Byrne. “A nie był on zbalan­
sowany”.

Mayro Byme wystąpiła kilkakrot­
nie przed tym już z zarzutem, stwier­
dzającym, że przedłożony przez Bilan- 
dica budżet miejski posiadał “zby­

teczne nadwyżki w zakresie oszaco­
wania kosztów”, co zmusiło ją do 
pożyczania pieniędzy dla miasta. 
Olbrzymie koszta związane z uprzą­
taniem śniegu w czasie ubiegłej zimy 
zmusiły mayor Byrne do zaciągnięcia 
pożyczki w bankach prywatnych.

“W zasadzie mało mnie to obcho­
dzi, co pan Bilandic ma do powie­
dzenia”, oświadczyła na zakończenie 
konferencji pani mayor.

Bilandic dowiedziawszy się o wy­
powiedzi p. Byme oświadczył: “Po­
winna lepiej zapoznać się sama z pro­
cedurą budżetową. Nie zna ona 
prawa”.

Dziesiątki Aresztów 
Za Hazard

W czasie jednorazowej akcji policji 
w czwartek dziesiątki ludzi zostało 
aresztowanych za uprawianie gier 
hazardowych i nielegalnych zakła­
dów, zostały również skonfiskowane 
urządzenia służące do gier hazardo­
wych i $14,000 gotówki.

Akcja ta była wynikiem 5 miesięcz­
nego dochodzenia prowadzonego przez 
Da ja K. Webba, dyrektora Departa­
mentu Przestrzegania Prawa Stanu 
Illinois, Agenci stanowi uczestniczyli 
przez jakiś czas w zakładach w ta­
wernach w Downstate Streator, mia­
steczku położonym 90 mil na połu­
dniowy zachód od Chicago.

W akcji brała udział policja sta­
nowa, powiatowa i miasteczka. Poli­
cjanci mieli 51 nakazów aresztu i kon­
centrowali się głównie na lokalnych 
tawernach i sklepach z cygarami.

W tym samym czasie w Chicago 
policja aresztowała 30 osób za upra­
wianie hazardu przy 811 W. Jackson. 
Skonfiskowano $18,000.


